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Rok ubiegy, tak rozpisują się liberalne pisma nie­
mieckie, epokę stanowić będzie w historyi państwa nie­
mieckiego przez to, że położył podwaliny przyszłego 
rozwoju, którego nic już powstrzymać nie zdoła. — 
Walka między świecką a duchowną władzą rozpoczęła 
się wprawdzie już w dwóch minionych latach, ale rok 
dopiero zeszły tak w rządzie, jak w reprezentacyach 
kraju wyrodził potrzebę i silne postanowienie załatwie­
nia najżywotniejszych kwestyi, które wstrząsały Euro­
pą. Na drodze tego załatwienia postąpiliśmy też zna- 

, cznie — odzywa się N o r d d. A 11 g. - Z t g. przez 
zmianę artykułów ustawy państwowej, dotyczących sa­
modzielności kościoła i przez uchwalenie praw majo­
wych, które Niemcom pomyślną zapewniają przyszłość. 
Jeśli jeszcze zauważymy postęp na polu ekonomiczném 
i błogi stan finansów kraju naszego, to spokojnie — 
tak kończy prasa niemiecka — oczekiwać możemy 
przyszłych wypadków i obawiać się nie potrzebujemy, 
ażeby cośkolwiek stać się mogło bez woli i przy­
czynienia się Niemiec, pierwszego w Europie mocar­
stwa tak pod względem materyalnćj potęgi jak i cywi- 
lizacyi. Nie tak różowo wszakże zapatrują się Kreuz 
Z tg. i Germania i śmiało wypowiadają, że polityka 
lat ostatnich Niemiec, to droga prowadząca z czasem 
do niewoli ducha i rozstroju moralnego. I inne dzien­
niki zagraniczne nic więcćj nam dzisiaj nie przynoszą 
nad poglądy na wypadki i skutki ubiegłego roku, 
ztąd szczupły w materyał polityczny jest dzisiejszy 
przegląd. Zaznaczyć jedynie należy, że według wie­
deńskich pism przyjaźniejszemi stały się podobno sto­
sunki pomiędzy Francyą a Włochami przez to, że rząd 
francuzki, ażeby uniknąć sporów, jakieby wyniknąć 
mogły z pobytu fregaty ,,1’Orénoque“ w Civita-Vechia 
odpłynąć jćj kazał do Korsyki i dopiero około 10 sty­
cznia naznaczył powrót do Civita-Vechia. Jak pisze 
Koel n.-Z t g., przyjechał do Paryża kardynał Bonne- 
chose, arcybiskup z Rouen w celu protestowania prze- 
ciwkię środkom, jakich się jeszcze rząd chwycić zamy­
śla w obec biskupów francuzkich, wyrażających się 
bezwzględnie o reformach kościelno-politycznych w 
Niem czech.

ź-e spraw Hiszpanii zapisujemy, że według naj­
świeższego telegramu odbyła się między p. Castélar a 
Salmeronem konfereneya, która podobno do najzupeł­
niejszego doprowadziła porozumienia. Tymczasem walka 
między karlistami a wojskami rządowemi coraz wię­
ksze przybiera rozmiary. Don Carlos wyruszył na 
czele wojsk, znajdujących się w Navarze i w prowincyi 
Alava do Bilbao. W Kartagenie widziauo w d. 30 z. m. 
wielki pożar — który wybuchł w skutek eksplozyi. — 
W Madrycie zebrali się wszyscy jenerałowie na konfe- 
r^ncyą, ażeby zastanowić się nad położeniem wojsk na 
północy, na którćj zgodzono się podobno za radą mar­
szałka Serrano odwołać z dowództwa jen. Moriones.

przeprowadzić, jednocześnie dochodzą nas wiadomości, 
że i przeciwnicy nasi nie zasypiają, lecz owszem czyn­
nie pracują, aby rozbić jedność i solidarność obozu pol­
skiego. I tak dowiadujemy się, że po powiecie krob- 

i skim uwija się jakieś indywiduum, jak mówią, tu z Po­
znania z ramienia władzy wysłane, które wraz z pe­
wnym nauczycielem protestanckim z pewnego małego 
miasteczka objeżdża powiat i stara się zbadać usposo­
bienie włościan i jakie wrażenie na nich wywołały pra­
wa majowe a nadto namawia ich do głosowania na 
niemieckieoo kandydata księcia Hatzfelda. W Ino- 
wrocławskićm znów p. Kujawa alias Połczyński wy- 
daje odezwy, jakich próbkę przed paru dniami poda­
liśmy, zwołuje zebrania i usiłuje rozbić jedność naszą, 
bałamucąc lud nasz, o czćm obszerniej donosi kore­
spondent inowrocławski. Po innych tćż miejscach krę­
cą się rozmaite zakazane indywidua, które także w du­
chu rozstroju naszego obozu działają.

Na to wszystko zwracamy uwagę komitetów po­
wiatowych wyborczych i mężów zaufania, aby czyn- 

; nością swą i pracą starali się usiłowania te wrogów 
naszych w samym zarodzie zniszczyć. W obec takie- 

S go stanu rzeczy, Orędownik i korespondent do Cza­
su prawie wyraźnie zagrzewają wyborców do niepo­
słuszeństwa dla postanowień delegatów i komitetu 
centralnego wyborczego, a czynią to w imię stronni­
czości, która z żalu utulić się nie może, że zadość jćj 

' dążnościom się nie stało, zapominając wszakże, że tym 
S sposobem interes narodowy na szwank narażony być
i może.
i

w Z okręgu wyborczegoWschowski «2 
> g o odbieramy wiadomość, iż na kandydata naszego w 
i rzeczonym okręgu postawionym jest fes. dziefean 
Theinert z Goniembic. Niemcy katolicy zgo-

, dzili się także nań głosować.

w Dowiadujemy się, że w dniu onegdajszym, t. j. 
w wilią N. Roku, egzekutor sądowy udał się do pałacu 
ks. Arcybiskupa i na rzecz kar sądowych wymierzo­
nych na ks. Arcybiskupa za przekroczenia praw ma­
jowych, zabrał resztę ruchomości do tegoż należących.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył dotychczasowego król, bawarskiego audytora 

batalionowego Sattler mianować audytorem garnizonowym w 
Poznaniu.

■ Korespondencye Dziennika Pozn.
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=& Wybory na posłów do parlamentu odbędą się 
już za tydzień, t. j. w przyszłą sobotę dnia 10 sty­
cznia. W obec pracy, jaką komitety nasze rozwijają, 
aby kandydatów naszych podczas wyborów na posłów

KRONIKA LITERACKA, NAUKOWA I ARTYSTYCZNA.

Ślady życia organicznego w temperaturze gorącej i w najwyż- i 
szych warstwach powietrznych ziemi naszej. — Naukowe prace ; 
jenerała Faidherbe na polu archeologii i etnografii. Najnowsze '■ 
jego dzieło pod tytułem: „Les Dolmen d’Atrique “ — Nowo i 
wynaiezi my sposób odlewania metalowych posągów przez Dior- |

daniego w Wenecyi.
, . ii

Wszyscy uczeni fizycy i geologowie, nie wyłącza- • 
jąc nawet Liebiga, do roku 1859 podzielali przeko­
panie, iż żadne jestestwo organiczne nie jest w stanie 
istnieć w gorącćj temperaturze wnętrza ziemi naszćj. 
Późnićj atoli sławny monachijski profesor począł w tym i 
względzie okazywać niejakie wątpliwości.

Nikt nie przypuszcza, ażeby we wnętrzu naszego 
planety, gdzie topi się bazaltowa lawa, mogły się oka­
zywać dowody organicznego życia, a jednak na dnie 
wulkanicznych kraterów napełnionych lawą, będącą w 
stanie płynnym, jak naprzykład w sławnym Mauna 
hoa na wyspie Hawai, fakt ten dosyć widocznie się 
ukazuje. W samych gorących źródłach, których tem­
peratura dochodzi do + 50° R. i wyżćj jeszcze, zdo­
lno odkryć żyjące infuzorya; obecnie zaś uczeni przy- 
ezli do przekonania, że jak w najniższej warstwie po­
wierzchni naszćj ziemi tak i na najwyższej jćj wyso­
kości wszędzie ślady życia organicznych jestestw spo­
strzegać się dają. W największych głębiach morskich, 
uo których sieci dostać się tylko mogą, dochodzących 
nawet do 24 tysięcy stóp pod powierzchnią morza, 
gdzie zdawałoby się, iż nacisk tak olbrzymi wód zgniótł­
by wszelkie ślady życia, przecież dzieje się przeciwnie, 
życie tam istnieje, najnowsze badania naukowe przeko- 
nywają nas o tera.

Tak sarno ma się rzecz na wysokościach skorupy 
ńemskićj, do jakich dostać się zdołano. Po nad pa­
szczą wulkanu Picbincha pod Quito, na wysokości 
Pfzechodzącćj znacznie wyniosłość szczytu Montblanc, 
Pośród wieczystych śniegów pokrywających skalistą 
§órę, oJe tylko okazują się w wielkićj ilości porosty i 

wytrzymujące tam życie, ale. nawet na daleko
. iszczę wyższćj linii, po nad śniegami, rośnie kwiecista

z jednej strony wśród tytanicznćj prawdziwie walki, 
jaką staczać musimy z przeciwnemi żywiołami, nie 
wolno nam się się oddawać zwątpieniu, lub bezmyśl- 
nćj rozpaczy, tak z drugiej strony wszelka lekkomyśl­
ność w zabawach nie odpowiadałaby poważnemu na­
strojowi dzisiejszych czasów, w których żyjemy. To ¡ 
tćż na Kujawach coraz donośniej i lepiej, ludzie myśli 
i serca położenie swoje pojmują. Już nie ma dziś 
owych hałaśliwych zjazdów, już nie leje się potokiem 
szampan i stary węgrzyn (być może że i ogólne kra­
chy pod tym względem sytuacją w części zmieniły); 
świat Izraela zaczyna narzekać na złe interesa z lubo­
ścią wspominając przeszłe lepsze upłynione czasy, chło­
pek nasz dziś tćż już rozsądniej patrzy na świat, choć 
wiele jeszcze potrzeba zachodów, wiele pracy około 
oświaty naszego ludu, aby nie był igraszką i na­
rzędziem roztropnych jak węże Hebrejczyków a 
niewinnych jak gołębie. Starania kilku zacnych i zna­
nych z uczuć swych patryotycznych mężów, którzy 
zawsze na każde przybywają posiedzenie i na tćm polu 
około oświaty naszego ludu nie zostały bez skutku. — 
Kółka włościańskie przyczyniają się w wysokim sto­
pniu do ukształcenia kmiotków; zakres pojęć ich o go­
spodarstwie, o ekonomii, o kredycie się rozszerza, za­
mienia się na lepsze, mianowicie jeżeli przemawiają do 
nich mężowie zaufania i bezinteresownego poświęcenia 
się. Niestety! nec Hercules contra plures unitis viri­
bus o wiele więcćj zdziałaćby można. Lud nasz do­
tychczas nie zepsuty jeszcze ani pod względem mo­
ralnym i narodowym, potrzebuje koniecznie opieki i 
kierownictwa, podszepty złych i chytrych ludzi okry­
wających się płaszczykiem poczciwości wywrzeć mogą 
nań często najgorszy skutek.

I między nami aż za wiele kąkolu; są niestety 
ludzie, którzy już dawno konkurs ogłosili, na swe za­
sady moralne i narodowe, dla których nic nie ma świę­
tego i szlachetnego, prócz własnego ja. Ludzie tacy 
szczepią jad niszczący pod płaszczykiem zasad demo­
kratycznych między ludem. Apostołowie ci i propa- 
gatorowie złotćj wolności ludu odznaczają się po wię- 
kszćj części wielką ruchliwoś ;ią bez zawodu, przyzwy­
czajeni do lekkiej albo żadnćj pracy. — W ostatnich 
dniach i w naszych Kujawach indywiduum podobne 
między ludem apostołować zaczęło, głosząc, że do par­
lamentu koniecznie lud własnego reprezentanta wysłać 
winien (jednego ze swoich a nie ze szlachty, która ni­
gdy stanowi wieśniaczemu nie była żyesliwą i przy­
chylną). W tym celu niejakiś p. Kujawa alias Poł­
czyński z pod Gniewkowa, który pono we Francyi 
zapoznał się z komuną, porozpisywał listy do najza­
możniejszych ludzi po wsiach, zapraszając ich na wal­
ne zebranie do Kruświcy w celu wybrania posła do 
parlamentu, choć wszystkim wiadomo, że nasz powiat 

- wysyła do Berlina zacnego, szlachetnego i pełnego po­
święcenia się dla sprawy narodowéj p. T. Kozłowskie­
go z Jaront.

! Jedni ciekawości, drudzy w celu zwichnięcia ce­
lów pana z pod Gniewkowa — większa część w celu 
przeprowadzenia planów p. Kujawy zjechała się do

, stolicy nadgoplańskićj. Posiedzenie było pono burzli- 
■ we — ostatecznie skończyło się na niczćm; pseudonim 

p. Kujawa nie doniósł o swćm zebraniu ludowćm po- 
licyi, ztąd rozejść się musiano. Drugie walne zebranie 
miało się odbyć w poniedziałek przeszły w Inowrocła­
wiu. Kujawa zjawił się ze swoim zastępem — obóz 
nieprzyjaciół jego wzrastał jednak coraz bardziej —

dua, pośród gazów, otaczających w wyższych szychtach 
ziemię, mianowicie w peryodzie gorętszym, gdy atmo­
sfera obficićj aniżeli teraz przesycaną bywała kwasem 
węglowym i wodną parą. Nawet przed istnieniem na­
szćj ziemi w formie, w jakićj się ona obecnie przed­
stawia, czyli w formie samodzielnego, odrębnego istnie­
nia, musiała już, jak się wielu uczonych domyśla, być 
na nićj życie organiczne, mnićj lub więcej' rozwinięte. 
Materye chemiczne, z których biorą początek najprost­
sze organizmy i łączące się z niemi fizyczne sił pier­
wiastki, istniały już w ówczas jak i teraz istnieją, 
a nie mamy najmniejszego powodu powątpiewać, aże­
by nie wyrabiały się w formy organiczne, odpo­
wiednie przedwiecznym owym czasom i fizycznej zre­
sztą harmonii świata.

Najwyższe szczyty gór Nevados, wznoszące się od 
14 do 20 tysięcy stóp po nad poziom morza, mogą 
nam dać choć w słabćm przybliżeniu niejakie wyobra­
żenie o tćm, jaką musiała być atmosfera w owe przed­
wieczne czasy, gdy ewaporacye wszystkich mórz prze­
sycały jćj warstwy. Wędrowiec, wspinający się w o- 
błoczne sfery tropikowych gór Nevados, nie może na 
nich pozostać ani kwandransa czasu, ażeby nie być do 
nitki zmoczonym drobnym, gęstym, nieustannie pada­
jącym deszczem. Mikroskopijne obserwacye tego fe­
nomenu dowiodły, iż deszcz ów składa się z pęcherzy­
ków, zawierających w sobie zarody infuzoryów, pył­
ków kwiatowych, roślinnych porostów i innych mi­
kroskopijnych organizmów, przyciąganych gorącemi 
promieniami słońca z najniższych warstw powietrznych 
prądów aż do najwyższych i w pęcherzykach owych 
na wzór morskich fal, rozpływających się w przestrze­
ni na wszystkie strony.

Jeżeli więc w chmurach tropikowych stref znaj­
dujemy tyle śladów organicznego życia, jakże potężniej- 
szćm musiało ono być w peryodzie, gdy wszystkie owe 
masy wód, stanowiące dzisiaj morza, oceany, skutkiem 
gwałtownego gorąca płonącćj powierzchni ziemi naszćj 
wznosiły się w kształcie pary albo wodnych pęcherzy­
ków po najwyższych niezmierzonych świata przestrze­
niach '

Ale zstąpmy z wysokości najnowszych hipotety­
cznych naukowych przypuszczeń na pole umiejętności 
rzeczy wistćj, nie w obiokach, lecz na ziemi szukającej 
klucza do rozwiązania niektórych zagadkowych prze­
szłości tajemnic. Oto •właśnie jenerał Faidheibe, który

Inowrocław, 28 grudnia.
|P. Kujawa i apostołowie wolności.)

(P) Spokojnie minęły święta Bożego Narodzenia 
Położenie nasze aż nadto smutne i przykre nie pozwala 
nam na swawolne uciechy, na hałaśliwe zabawy. Jak

planta (Culcitium nivale), na którćj widok uczony 
Bonplaud, co ją pierwszy odkrył, w głębokie podziwie- 
nie został wprowadzony. Boussingault znalazł także 
na Cimboraso, jeszcze o jakie tysiąc stóp wyżćj kwi­
tnącą Saxifragę, roślinę będącą tylko tćj góry właści­
wością. W gorącym kraterze wulkanu Pichincha, który 
wprawdzie nie wyrzuca ani żużlów ani płynącćj lawy, 
ale zato nieustannie bucha gorącą parą, doktor Jame- 
son, zamiłowany botanik, spełniający w Quito funkeye 
angielskiego agenta, odkrył wiele szczególnego rodzaju 
plant, których istnienia napróżno szukauoby w innych 
miejscowościach.

W najwyżej dotąd dosiągniętych sferach atmosfe­
rycznych dostrzeżono nie tylko infuzorya, mikroskopi- 
czae roślinki, lecz nawet wyższą organiczną formą ob­
darzone zwierzęce istoty. Porosty wegetujące w Ne­
vados na Kordylleryach, na wysokości 17 tysięcy stóp 
i wyżćj jeszcze a przebijające z niepojętą siłą śnieżną 
skorupę, nie mogą tam być przypadkowemi i mimo- 
wolnemi mieszkańcami, jak to Humboldt mylnie przy­
puszczał. Owszem, te śnieżne strefy są ich stałą oj­
czyzną, równie jak owego maleńkiego gatunku chrzą- 
szczyków należących do rodzaju kolpodesów. Za owe- 
mi to owadami, na szczytach Cimboraso, pomiędzy od- 
wiecznemi śniegami ugania się i poluje na nie pewien 
gatunek kolibrów, stale tam te strefy zamieszkujący i 
przezwany dla tego Oreotrochil us Chimborazo. 
Ze również pomiędzy wiecznemi śniegami Alp znale­
ziono infuzorya i inne mikroskopijne organizmy, jest 
rzeczą wszystkim wiadomą. W najwyższych także sfe­
rach atmosferycznych, do jakich za pomocą balonów 
śmiali powietrzni żeglarze dostać się zdołali, a nawet 
wyżej, wyżćj jeszcze, gdzie człowiek nie jest w stanie 
już oddychać, buja król istot skrzydlatych, potężny 
kondor, zataczając majestatycznie kręgi pomimo roz­
rzedzonego niezmiernie powietrza i zimnej, lodowatćj 
temperatury. Chemiczne analizy wykazały, jak wiado­
mo, nawet w kosmicznym prochu, powstającym w stre­
fach po zaświatowych w formie kamieni meteory- 
cznycb, a od czasu do czasu spadających na naszą zie­
mię, ślady organicznych materyi. Owe mitrze powie­
trzne, okalające globus, na którym żyjemy, przepełnione 
jest także niezliczonemi mikroskopijnemi organizmami, 
o czćm się już dawno przekonano.

W jakże więks2Ćj jeszcze nieskończeni-, i mści inn- 
siały prawdopodobnie żyć drobne organiczne indy w i

sam lud rozpatrzywszy się bliżćj, zaczął powątpiewać 
o zacności i szlachetności lisich zamiarów propagatora 
wolności p. Kujawy. Obywatele większych posiadło­
ści widząc co się dzieje, spotkali się z zastępem pana 
Kujawy w lokalu pana Wituskiego i tutaj w łagodny 
ale dobitny sposób rozpoczęli z p. Kujawą ścisły e--| 
gzamen — objaśnili lud o co chodzi, najwidoczniejszy' 
zamach na jedność i solidarność narodową tak, iż pra 
wie wszyscy potępili p. Kujawę. Zawstydzony mówił 
mało — wyrzekł jednak ono bluźniercze słowo : „że mię­
dzy ludem a szlachtą jedność dopiero na cmentarzu'*. 
Na odwołanie zasad zgodzić się nie chciał.

Wybory nie daleko, mamy nadzieję, że usiłowa-i 
nia p. Kujawy, aby lud prosty przywieść do niezgody, 
skończą się na niczćm ; przecież tćm łudzić się nie 
wolno, że apostoł z pod Gniewkowa nikogo nie zbała­
muci; mówią, że podobnych jemu dwóch jeszcze jest 
innych apostołów wolności. Obowiązkiem jest zatćm 
każdego z nas, który czy wprost czy nie wprost może: 
wpływać na lud, potępić z góry zamiary p. Kujawy,^ 
lub objaśnić i adherentów p. Kujawy, jeżeli da!ćj pro­
pagować będą zasady nowego apostoła, napiętnować 
mianem zdrajcy.

Exempla trahunt — caveant cives 
ne quid detriment! respublica capiat.;

Lwów, 30 grudnia.
(Czternaste i piętnaste posiedzenie sejmu krajowego.)
(T.) Nie spieszyłem ze zdaniem sprawy z wozo-i 

rajszego posiedzenia, bo zaprawdę nic ważnego nie było 
do zapisania. Po udzieleuiu kilku urlopów niektórym; 
posłom, jak n. p. hr. Siemieóskiemu, który właśnie 
podczas sesyi sejmowej uznał za rzecz stosowną wybrać 
się do Wenecyi, przystąpiono do porządku dziennego, 
na którym stały pierwsze czytania kilku wniosków, 
które poprzekazywano komisyom, między innćmi i 
wniosek Sawczyńskiego o utworzenie drugićj 
szkoły realnej. Pisałem już kilkakrotnie o tćj sprawie, 
nie będę więc tu powtarzał motywów, jakie mówca na 
poparcie swego wniosku przytaczał. Wniosek ten prze­
kazano komisyi szkólnćj. Z pomiędzy petycyi, co do 
których komisya petycyjna zdawała sprawę, wywołała 
żywą dyskusyą petycya p. Z. Sidorowicza, arty­
sty malarza o pozostawienie mu stypendyum 500 guld. 
jeszcze przez rok jeden. Komisya wniosku, aby pe­
tentowi stypendyum pozostawić, pp. Zyblikiewicz, Za- 
klióski, Czerkawski i Kowalski sprzeciwiali się bez­
zwłocznemu powzięciu uchwały, żądali aby komisya 
petycyjna w takich razach, gdy chodzi o stypendya, 
zapomogi i t. p., bez dokładnego poinformowania po­
przedniego posłów o stosunkach petenta, bez uprze­
dniego udzielenia im wszelkich potrzebnych dat, wnio­
sków sejmowi nie przedkładała. W końcu postano­
wiono sprawę całą odesłać do komisyi budżetowćj.

Na tćm skończyło się posiedzenie. Trwało om> 
wszystkiego dwie godziny, bo od godziny wpół do 12 
do wpół do 2.

Dziś za to obradował sejm od wpół do 12 dc 
wpół do 3 z południa, a na godzinę 6 wieczór zapo­
wiedział ks. marszałek dalszy ciąg posiedzenia. Przed­
miotem obrad dzisiejszych jest wniosek rządowy wzglę­
dem ksiąg hipotecznych. Sprawozdanie p o 
Rydzowskiego popierającego wniosek rząd«-. ■ 
bardzo ożywione wywołało rozprawy. Treści tyci

w ostatnićj wojnie okazał niepospolite militarne zd 
Dośei a w bitwie pod Pont-Noyelles tak świetnie 
odznaczył, że oczy całćj Francyi i nawet Europy ci. 
Iowo zwrócił na siebie, jest zarazem człowiekiem wy. 
ce naukowo w kwestyach archeologicznych i etnogi’fi 
licznych wykształconym, jak tego dowodzi broszura 
świeżo w Paryżu przez niego wydana pod tytui m 
Les Dolmen d’Afrique. Faidherbe był po d- ;<.kro< 
gubernatorem francuzkićj Senegambii; sposób, jaki 
nią zarządzał, zaszczyt przynosi osobistemu jego cha­
rakterowi i zdoluościom administracyjnym. Lecz obok 
ważnych urzędowych zajęć umiał c. znaleźć czas nu 
studyowanie czarnej rasy ludności, pod bezpośredni je­
go zarząd oddanćj, i owoce tych stuły ów wydał na­
stępnie na użytek publiczny. Wiele także lat 
Faidherbe przepędził w Algeryi; zaraił twany z t 
w badaniach naukowych, zajmo wał się tum gorliwte 
dzeuiem zabytków z epoki kamień.nq. mianow; oe v 
szukiwaniem tak nazwanych Dolmenów czyli tajei 
czych kamiennych pomników (óitarzy), stawie 
niegdyś przez Druidów, których ślady niety' 
Europie, lecz nawet w północno-zachodniej Afi 
dało mu się często napotykać. Fai t erb? po 
tedy rzecz tę gruntownie zbadać. Przedew>
pragnął się przekonać, azali owe Di'-neny z; 
także na terytoryum marokańskićm, ¿,-uyż w 
stronie prowincyi algierskiej począwszy od 
dy tyoh starożytnych pomników gi ą zuo 
więc w Maghrebie, na północ Maro .u, a 
le Dolmenów, w takim razie przy put 
Faidherbe i wielu innych uczonych w 
koby — „ludy, co pemniki te stawiał' 
wodnie z Europy i n&samprzód w ’ 
takowe poczęły“ — okazałoby się i 
jącćm żadnćj gruntownćj i pewnej

Jenerał Faidherbe postanowi' 
świecić należycie, wezwał do p 
kańczyków i, ażeby wiedzieli,
Dolmeny istniejące w Bu-Me 
oni, iż wiele podobnych kam 
duje się w okolicach Demne 
cyi Sus, na odległość dwóc' 
zachodniej stronie Fezu. I

iko\



praw nie przytaczam tutaj, myślę bowiem, źe mi czy­
telnicy za złe tego nie wezmą, iż ich szczegółowo ze 
fcpr«xą jedynie dla części czytelników naszćj prowin­
cji zrozumiałą, nie obznajmiam. Przeciw wnioskowi 
"ządowemń, głównie z powodu, że tenże rozdziela ta­
bu !ę krajową na wiele częściowych tabul, po kraju 
rozrzucić się mających, przemawiali dr. Smolka, dr. 
lu a d e j s k i i Krzeczunowicz, po’noszac także 
i ten zarzut, że projekt rządowy chcący utworzyć tak 
wielką liczbę tabul, spowoduje pomnożenie bardzo zna­
czne etatu urzędników, co z ogromnémi kosztami bę- 
uzie połączone, tudzież upatrując w tém projektowaném 
rozdrobnieniu tabuli krajowćj przygotowanie podziału 
kraju na departamental Za projektem przemawiał 
Spławi ns ki a zapisali się jeszcze do głosu Ko- 
v, a laki i dr. Zyblikiewicz. Obrońcy projektu 
rządowego żądają by go przyjąć bez zmiany. Przeci­
wnicy chcą, aby cały projekt odesłać do komisyi pra­
wniczej.

Vt ieczorem zapadnie w tej mierze zapewne już 
stanowcza uchwała.

Na dzisiejszćm posiedzeniu Rady miejskićj ma być 
wreszcie uchwalonym już projekt nowćj organizacyi 
szkół.

KRÓLESTWO POLSKIE.

# W Wilnie wystawiono na publiczną licytacyą, 
mającą się odbyć w styczniu, 51 majątków; z tych 13 
leży w gubernii Wileńskićj, 34 w Kowieńskićj i 4 w 
Grodzieriskićj. Największe z tych dóbr są: Świadośó 
hr. Mormoniw powiecie Wiłkomirskim, ocenione na 
117,000 rubli, oraz Abeli należące do Pietcewieża po­
łożone w powiecie Nowo-Aleksandryjskim oszacowane 
na . 112,500 rubli. Ośm z wystawionych na sprzedaż 
majątków przenosi 30,000 rubli według oszacowania, 
dwa oszacowane na 25,000, cztery wyżej 10,000 rubli’ 
dziewięć wyżój 5,000 rubli a reszta poniżćj tćj cyfry’ 
Pomiędzy temi majątkami znajdują się należące do ro­
syjskich właścicieli, a nawet dość znacznćj “wartości. 
Nabywcy rosyjscy starają się bowiem wyzyskać cała" 
wartość majątku nabytego za bezcen i nie dbają o jego 
zachowanie. To tćż ci nowonabywcy niszczą lasy, 
sprzedają, co się da, a nie opłacają żadnych opłat na­
leżnych, ani podatków skarbowi, pozostawiając nastę­
pnie zupełuie zniszczoną wieś. Rząd musi ja potem 
wystawiać na licytacyą za dług skarbowy “i często 
sprzedaje z własną stratą.

Opowiadano nam, pisze Czas, anegdotę wielce 
charakterystyczną o zachowaniu się tych nowonaby- 
wcow. Jeden z urzędników rosyjskich został w łatwy
sposób właścicielem majątku w okolicach Mińska. __
Majątek był pięknie zagospodarowany, mieszkanie bar­
dzo porządne, w którćm nowy pan rozpierał się naj- 
wygodnićj. Po upływie dwóch łat zajeżdża doń zna- 
J°“y dawny i odrazu uderzony jest dziwną ciszą na 
dziedzińcu. Dom obdrapany, sterczą nagie ściany“ jak 
szkielety, wszędzie zamknięto i nie ma żywego ducha. 
Wreszcie udaje mu się gdzieś na uboczu wynaleźć 
karbowego, czy jakiegoś innego podrzędnego urzędni­
ka dworu. Gdzie pan? zapytuje go. Pan w Mińsku 
od dawna już mieszka. — Cóż tu tak pusto? A już 
wszystko zruszczone, tylko jeszcze ja zostałem, dopóki 
nie zruszczymy jeszcze tej reszty drobiu, co ja tu po­
siadamy. J u r

W Grodnie toczy się śledztwo przeciw gubernial- 
nemu kasyerowi p. Redczycowi o kradzież z kasy 18 
tysięcy rubli. P. Redczyc osadzony w więzieniu, jak 
donoszą dzienniki rosyjskie, cierpi na pomięszanie zmy­
słów. Choroba ta zwykle napastuje tego rodzaju in- 
widua; dzięki jćj przywłaszczycie^ cudzego grosza 
wychodzą na wolność.

No woje Wremia pisze, że na przyszły rok 
podatki od majątków nieruchomych nale­
żących do Polaków w dziewięciu zachodnich 
foCbe™lach wyn°sić “ają: 1) w gubernii podolskiej 
386,382 rs.; 2) w wołyńskiej 339,816 rs.; 3) w kiio- 
wskićj 327,219 rs.; 4) w kowieńskiej 207,594 rs •
5) w grodzieńskiej 128,410 rs.; 6) w mińskiej 224 809

7) w.w’Itńskićj 107,526 rs.; 3) w mohilewskićj 
b7,338 rs. i 9) w witebskiej 65,714 rs.

Ze sprawozdania urzędowego w Wil. Wie stu. 
widzimy, że w pożarze w Oniksztach dnia 4 września 
zg. rżało 323 domów, 15 składów, 63 kramów, 3 syna­
gogi i 4 domy modlitwy iz.aelskie, oraz 5 chałup wio- ' 
ściańskich. Ogół strat wynosi osoło 300,000 rubli.

Podług Rus. Wiedomosti kwestya rozszerzenia ■ 
władzy gubernatorów znajduje się znowu na porządku 
dziennym. Poruszoną ona została teraz z inieyatywy 
namiestnika Królestwa Kongresowego hr. Berga, który, 
jak twierdzi wspomniany dziennik, uznał za pożyte­
czne rozszerzyć władzę gubernatorów w Królestwie ; 
Polskićm. i

NIEMCY.
# Berlin, 1 stycznia. Provinzial Corr. w 

przeglądzie swym z r. 1873 przedstawia położenie Nie- ■ 
Ulico 1 Prus w bardzo korzystuem położeniu. Rok u- 
biegający jest zdaniem poł urzędów ego organu rokiem 
w< wuętrznej wałki doniosłego znaczenia. Go się tyczy 
zatargu p.ństwa z kościołem wywołanego watykańskie- 
mi d> ginatami, to dopićro pierwsze przełamano lody, 
ale rząd postępując dalej na raz obranćj drodze dopełni 
najświętszego swego w obec państwa obowiązku i za-

29 grudnia. Rząd odmówił poczto­
wego debitu kilku dziennikom wychodzącym w Szwaj- 
caryi. Siècle, Evénement, Republique Fran­
çaise i inne dzienniki francuzkie naganiają ten zakaz 
i powiadają, że nawet drugie cesarstwo nie występo­
wało tak bezwzględnie przeciw prasie. Journal de 
Geneve zakazany obecnie we Francyi, przytrzymy­
wany. był czasami na granicy za rządów Napoleona III, 
ale nigdy nie był zupełnie zabronionym w kraju. Szwaj­
carzy mieszkający w Paryżu wielce są oburzeni na ta­
kie postępowanie francuzkiego rządu. W związku z 
tem rozporządzeniem jest i drugie, a mianowicie roz­
kaz wydany władzom policyjnym kraju, aby pilne 
dawały oko na wszystkie osoby przybywające z zagra­
nicy do Francyi. Szczególnie osoby przybywające z 
Szwajcaryi mają być pilnie strzeżone. Wszystko to, 
jak się zdaje, podyktowanćm jest obawą przed republi- 
kaninami, którzy coraz niebezpieczniejszymi stają się 
ks. Broglie, mającemu w odwodzie monarchiczne za­
miary. Napływ demokratycznych żywiołów do kraju 
nie może być na rękę wiceprezesowi gabinetu, który i 
tak już niepokoi się rosnącćm w siły i liczbę republi 
kaóskićm stronnictwem Francyi.

Mowa Ludwika Blanca nad grobem Franciszka 
Hugo była um.iarkowańszą aniżeli wszystkie poprze­
dnie wystąpienia tego mówcy, za to słabszą była co 
do treści i myśli aniżeli zwykłe. O literackićm stano­
wisku Franciszka Hugo wyraził się Ludwik Blanc 
mniej więcćj w te słowa: „Franciszek Hugo kochał 
Francyą tak jak ojciec i pracował dla nić; na wygna­
niu. Pracował dla niej, bo zdaniem Wiktora Hu^o, 
wzbogaca narodową poezyą ten, kto obcego poetę na 
ojczysty tłumaczy język. Franciszek Hugo przełożył 
na język ojczysty dramata jednego z największych i 
najtrudniejszych poetów Anglii, a 36 wstępów napisa­
nych przezeń do 36 dramatów Szekspira wystarczyłyby 
całkowicie, aby mu zapewnić miejsce pomiędzy znako­
mitszymi pisarzami Francyi.44

Dzienniki francuzkie zajęte ciągle jeszcze listami 
pasterskiemi biskupów francuzkich występujących prze­
ciw Niemcom i Włochom. Rząd w wielkim znajduje 
się ambarasie z powodu tak niepolitycznego wystąpie­
nia biskupów i wydał już podobno poufne rozkazy do 
biskupów, aby nadal wstrzymywali się od podobnćj 
treści listów pasterskich mogących tylko narazić kraj 
na polityczne zawikłani». Wedle Nlonitora zganił 
rząd kategorycznie wystąpienie biskupów.

Zgromadzeuie narodowe ukończyło już obrady nad 
budżetem państwa i przystąpiło zaraz do zaprojekto­
wanych przez ministra skarbu nowych projektów. Mi­
nister Ma ne żąda, aby już od 1 stycznia mogły nowe 
te podatki wejść w życie i chce ustąpić z gabinetu, 
jeżeli Izba nie zgodzi się na jego żądania. Budżetowa 
komisya obradowała nad nadzwyczajnym kredytem za­
żądanym przez ministra wojny na rok 1874. Książę 
ü Audiffret Pasquier użył tej sposobności i wystąpił z 
ostrą krytyką dotychczasowćj administracji ministra 
wojuy, i zażądał wysadzenia osob ićj komisyi, któraby 
zdała sprawę z wydatków potrzebnych na reorganiza- 
cyą armii. Ks. d’Audiffret Pasquier zamierza, jak się

Lwów, 31 grudnia.
(Nowe dzienniki. — Oper». — Z teatru. — Process. — Szkoły.)

(T) Zapowiadano, że od 1 stycznia r. p. pocznie 
tu wychodzić trzeci wielki dziennik polityczny, a o ile 
wiem, poczyniono rzeczywiście kutemu kroki, a nawet 
zebrano pewien fundusz. Zapowiadany ten dziennik 
nie przyjdzie jednak na teraz jeszcze do skutku. Na­
tomiast wychodzić będą — przynajmniej przez czas
jakiś — dwa czasopisma polityczne, które mają poja­
wiać się co dwa tygodnie a temi są: Gło3 wolny, 
wydawany przez p. Śliwińskiego, który redagował 
przez krótki czas Gaz. literacką i Wiejść. W skład 
redakcyi Wieści wchodzą, jak zapewniają, literaci 
PP- Karól Widman i Gordon, tudzież profesorowie 
Maszkowski i Święcicki. Z składu redakcyi tego cza­
sopisma wnoszę, że będzie to organ stronnictwa tak 
zwanego federalistycznego. Co do Głosu wolnego, 
którego numer pierwszy wczoraj pojawił się, zapisać 
należy, że artykuł wstępny tego numeru jest istotnie 

¡rdzo dobrze i ze stanowiska czysto polskiego napi- 
■ •ny. Artykuł o Rusinach jest, zdaje się, żartem tro- 

ę niezgrabnym, drwinami z Rusinów, nie wiem w 
. .kim ceiu w tćj właśnie chwili, gdy usiłowania patry- 
otów skierowane są ku porozumieniu się i możliwemu 
pojednaniu z Rusinami, w piśmie publicznćm zamie­
si zanemi.

Mówiąc o dziennikach nowych, zaznaczyć winie- 
'o, że sprawa dziennika francuzkiego, który p. Bro- 
iaw Wołowski w Wiedniu wydawać zamierza po- 

tępuje u nas pomyślnie. P. Wołowski bawi we Lwo- 
- jeszcze i ogłosił już drukiem dwa sprawozdania 

w ..prawie swego dziennika, w których zawiadamia o 
po? ępach swego projektu, podaje spis osób, które do 
v •- '? ,- nictwa z udziałami pieniężnemi przystąpiły, i 

Żi ' /ze ogłasza listy osób znakomitszych, do niego 
i-u. vane, tudzież artykuły dzienników życzliwie 

zamiar p. Wołowskiego popierające. Tu w Galicyi 
i ; ilo już z udziałami pieniężnemi 57 osób, mię- 
dzy u rai pp. Kornel Ujejski, Młocki, Artur hr. Gołu- 
ihoweki, dr. Weigel, Jerzy kg. Czartoryski, dr. Smol- 
; , r, Dietl, dr. Kremer, dr. Mayer, A. Giller, Adam 

4'¿pi-ha, August hr. Łoś, J. Szujski, dr. W. Zby- 
. ; . Leon Chrzanowski i t. d.
iDmy teraz przecież tenora, choć nie na długo.

■ u z Medyolanu p. Giovanni Marra. Wystąpi 
,0 ,'O raz pierwszy w „Marcie4- dopićro w pierwszych 
if.i.ieh .tycznia.

Dowiakowska, primadona opery warszawskiej, 
v>v stępi jąca tu obecnie, nie może publiczności naszej 
r/i «.ąpii p. Jaków ickićj. — Na bent fis p. A-*zpergero- 
.. . r i) g< towują „Makbeta“ a na benefis p. Ko-

lego „Noc św. Bartłomieja44 Lindnera. W zarzą- 
’• teairu jeszcze żadna zmiana nie zaszła. Prows 

t komitetem a jego członkiem hr. Cetnerem trwa 
dalej. )oecnie sprawa ta znajduje się w apelacyi. 
Miejsc - p. Getuera ma zająć w komitecie p. Alikołaj 
/ literat, Warszawianin, który wróciwszy z Sy-

b.ru i ¡as osiadł.
’ r, :sa między pp. Dobrzańskim a Rogoszem 

;ę rozpuczną. Ostateczne rozprawy w trzech 
/o, t, !. h, wytoczonych przez właściciela Dziennika 
: ■ ' (o właścicielowi Gazety nar. o obrazę ho-
i . o,Ib dą się w obec sądu przysięgłych w dniach 
l i 19 ; 6 sty cznia.

y tyr. względzie Europejczyków. W tym celu zwró- 
ił się do pana Tissot, francuzkiego mimstra-rezyden- 

w Mafoku, zajii.ującego się odda w na z zamiłowa­
ni gtogruficznemi i archeologi zn mi studyann, na­

wie wezwał jeszcze pomocy konsula Baumier Su- 
w AJ. gbdorze, ażeby go dokładnie ubjuśuili, co 

viei ’ą o pobycie jas.o-wlosych ludzi w Afryce.
’ isot odpowiedział „iż w oaolicach Tangeru, 

igromne jest muostwo Dolmenów i że te megalityczne 
lomoiki, zupełuie są podobnemi formą do tych, jakie 
ię spotyka W2 Francyi i Anglii. Dolmeny wznoszące 
ię u# wzgórzach okalających Tauger, zasypane sa 
irawie piaskiem i tylko po wystających nad ziemia 

niegdzie kamiennych szczytach z twardego ka“ 
is ciosanych, rozpoznawać takowe można.44 Tissot 

ządził kopanie i pod spodem rzeczonych po uników 
napk w ał sprut huiałe kości, szkielety, tudzież skorupy 
czyń glinianych z gruba wyrabianych. Azatćm tu- 

powtorzyło się zupełuie to samo, co już w numi- 
kich Dolmenach zauważano.
Dla umiejętności w ogóle jest rzeczą niezmiernćj 

by kości znalezione w okolicach Taugeru zachować 
odzone, ponieważ jak się zdaje, ludy zajmujące 

ianieir Dolmenów, tam najprzód osiedlać się 
i tani zapewne żjją jeszcze dotąd, pomięszane 
tymi afrykańskimi mieszkańcami, jak to ma 
' wschodniej Berberyi. Tissot pisze dalćj, 
dzwyczajnie zdziwionym, znalazłszy pomię- 

berberyjską w okolicach górskich And- 
v także na południu Schulach, typy twa- 

luropejskie z blond włosami na głowie, 
uwagę, iż bezwątpienia znaleźć tam 

'ndynów z afrykańskiemi rysami twa- 
aiknionym skutkiem wspólnego tych 

się.
'og Quatrefages na posiedzeniu przy- 
'ci w Paryżu w dniu 16 stycznia 

ie, azali przerwy jakie się spo- 
Dolmenów Igieryi, nie na- 
gólnym jakim okolicznościom, 
nącćj wody odobna przer-
bii w po udm tej prowincyi 

ie na znasz ićj dosy prze- 
vody. W za iodnićj , ‘pół- 

wię.cćj Dolmenów nad

utrzymuje, iż wszystkie, które się znajdują w Afry­
ce, stawiane są. zazwyczaj w pobliża dolin skrupianych 
obficie wodami. Jak pod tym względem ma się 
rzecz w Maroku, nie umie jeszcze powiedzieć. 
— Brak widoczny Dolmenów w niektórych miej­
scowościach prowincyi algierskićj i orańskićj, ob­
jaśnia on uieurodzajnością gruntu, te zaś, jakie się 
tam znajdują, nie są nigdy przy samym biegu wody 
stawiane, tjlao nieco op dał; zdaje się, iż ludom bu­
dującym te kamienne poraniai chodziło przedewszy- 
8tkićm o to, aby mieć w pobliżu zawsze zdatuą do picia 
wodę.

Brocca, inny znowu uczony antropolog francuzki, 
utrzymuje wprawdzie, że po wszystkie czasy okolice 
obfitujące w. wodę i doliny, były najgłówniejszą za­
chętą do osiadlania się stałego ludów, atoli wskazuje 
on na .Dolmeny stawiane w miejscowościach zupełnie 
pozbawionych wody do picia, na przykład w departa­
mencie Lozery, na wielkich wapiennych przestrzeniach 
w miejscowości przezwanej Causses, nie posiadającej 
źródeł wcale. Ludzie i bydło w tamtych stronach zmu­
szeni są posługiwać się wodą zbieraną w cysternach, 
w tak nazwanych Lavognes. Podczał lata owe La- 
vognes bywają próżne, więc wodę sprowadzać potrze­
ba o kilka mil drogi z Taru, Joute albo Lot i to nie 
wozami, lecz na grzbiecie wołów albo koni, gdyż drogi 
są tam w złym bardzo stanie a pomimo tego w Caus­
ses Dolmeny setkami widzieć się dają.

laidherbe dodaje w końcu swojego szacownego 
dzieła, iż Dolmeny stawiane w Afryce i Europie, sa 
dziełem jednego i tego samego narodu.

Wiadomo już czytelnikom naszym, iż zmarły nie 
dawno książę brunświcki, którego poddani przed czter­
dziestu łaty z tronu ustąpić musieh, uchodząc z nie- 
wdzięcznćj według jego przekonania ojczyzny, nieomie- 
szkał zabrać z sobą ogromnćj masy pieniędzy, brylan­
tów. i innych kosztowności, które następnie testamentem 
zapisał na własność miastu Genewie, przebywając w 
nićm stale przez kilka lat przed śmiercią swoją. Otóż 
y tym skaibcu, wynoszącym do dwudziestu kilku mi- 
ionów franków, znajduje się tak nazwane mantuańskie 
naczynie, w kształcie wazy wyrobionćj z onyksu, o któ­
rćm genewski dziennik Patrie podaje szczegóły na­
stępujące.

Podług piśmiennego świadectwa, sporządzonego po

pewni pokój państwu. Świetny stan finansowy Prus 
przyczyni się nie mało do rozwoju przemysłu i handlu, 
który podupadł nieco w skutek hazardowych spekula- 
cyi i awanturniczćj gry giełdowćj.

Najwyższy trybunał dla spraw kościelnych ma się 
wedle National Z tg. zebrać już 7 b. m. w Berlinie, 
Pierwszą sprawą, w jakićj trybunał ten rozstrzygać bę­
dzie, jest sprawa biskupa padernborskiego i kapelana 
Monnikes z Lippspringe. Nation. Z tg. zapisuje z 
wielkim smutkiem wiadomość zaczerpniętą z szlązkich 
dzienników, że od 1 stycznia przestanie wychodzić 
dziennik ks. Kamińskiego „Prawda44. Będzie to wielka 
stratą dla Szlązka, powiada National Z tg., bo dzie- 
nik ten walczył skutecznie przeciw ultramontanizmowi 
i Jezuitom.

^e^,e ,z.ar9czeń dobrze poinformowanych dzienni­
ków berlińskich ma być parlament zwołanym już na 
dzień 12 lutego. Biura ministeryalne wielka rozwijają 
czynność w przygotowaniu prac dla parlamentu. Do 
Izby nadchodzą codziennie prawie nowe projekta rzą­
dowe. W tych dniach nadesłał Izbie deputowanych 
minister sprawiedliwości . projekt ordynacyi depozytal- 
nćj. Projekt ten obejmuje 24 paragrafy i zastosowany 
jest do nowego prawa opiekuńczego.

F R A N G Y A.

roku, owa onyksowa waza miała być własnością niby 
Mitrydata, bo historya stwierdziła zamiłowanie sławne­
go króla Pontu do zbierania podobnych zabytków 
sztuki. Plinjusz utr-ymuje, iż wszystkie mitrydatowskie 
zbiory tego rodzaju przez Pompejusza sp owadzone 
zostały do Rzymu a pomiędzy niemi zapewne także 
wzmiankowana waza, Która następnie dostawszy się do 
Alantui, otrzymała nazwę mantuańskićj. I przez długi 
przeciąg wieków nic o niej nie było słychać, aż do­
piero w roku 1630, podczas gdy Mantua zdobyta zo­
stała przez cesarskiego jenerała Collato, w czasie ra­
bunku grodu waza onyksowa dostała się do rak jakie­
goś landsknechta i ten sprzedał ją za 100 dukatów 
księciu sasko-lauenburgskiemu, Franciszkowi Alberto­
wi II.

Kształtem swoim waza ta zdaje się należeć do sta­
rożytnych naczyń zwykle przy ofiarach religijnych u- 
ży wanych; o pochodzeniu jej odległćm i wysokićj war­
tości artystycznej, nigdy nie pawątpiewano. Ponieważ 
onyks jest tak twardym jak dyament, przeto wielu zna­
wców przypuszcza, iż artysta, któren robił tę wazę, 
musiał chyba całe swoje życie na to poświęcić. Z dzi­
wnym talentem j zręcznością umiał on korzystać z 
barw owego kamienia; części cielesne figur otaczających 
naczynie, są rażącćj białości, ich zaś odzienia czyli 
draperye, ciemno-żółtawego albo brunatnego koloru. X) 
wartości tej wazy trudno coś stanowczego powiedzieć- 
niegdyś szacowano ją od 200 do 300 tysięcy franków’ 
w inwentarzu ksigżnćj Zofii Elżbiety oceniono ją na­
wet na 500 tysięcy. Gała jest z jedućj bryły kamienia 
wyrżniętą na 6 cali wysoko, przy 21 cali przeciętnćj 
grubości. Przykrywa, ucho i podstawa, są ze szczere­
go złota sporządzone. Dwie równoległe obręcze także 
ze złota, otaczają ją na około. W środkowej pomiędzy 
niemi części, znajduje się w wypukło rzeźbie dwanaście 
figur, podzielonych na trzy grupy, z dziwną delika­
tnością wyrobionych; spodnią część wazy, również ja­
ko i wierzchnią, otaczają liście, kwiaty, owoce, głowy 
zwierzęce i tćm podobne ozdoby, będące emblematami 
tajemniczych obrządków religijnych, wyprawianych na 
cześć Bachusa lub Gerery.

Następnie ks. Albert ofiarował ją żonie swojćj z 
domu księżniczce Meklenburgskiej, ta ostatnia po śmier­
ci przekazała ją księżnie Zofii Elżbiecie, żonie Auo-u-

zdaje,. zmusić ministra du Baraił do ustąpienia z gJ 
netu i utorować drogę ks. d’Aumale prawdopodob

WŁOCHY. P«

Rzym, 29 grudnia. Przed kilku dniami ujst 
pisywano się wiele o rzekomym liście cesarza aust¡[ej¡ 
ackiego do Ojca św., celem sprowadzenia pojednai 
między Włochami a Stolicą Apostolską. Jak dziś i,zé 
noszą. z Rzymu, rzecz cała, która tyle narobiła hałajek 
ograniczała się na tćm, że Pius IX. powinszował is 
sarzowi austryackiemu z powodu jego 25-letniego jyś 
bileuszu rządowego, a zarazem wyraził swe zadowo»o; 
nie z nominacji hr. Pa ar a anstryacko-węgierskim yo 
nistrem przy dworze papiezkim. Cesarz w odpowie^! 
wyraził się między innemi: „O ile to jest w mojej pieji 
cy, nie przepomnę żadnćj okoliczności, aby okazać nav 
ją cześć dla Stolicy Apostolskiej, dla której ja z mdb 
całą rodziną jestem z pełnćm wylaniem.“ ,j s

Król włoski, który obecnie przebywa w Rzyijjin 
wyjeżdża zaraz po Nowym roku do Neapolu, przyczęiż 
zwiedzi okolice nawiedzone cholerą, aby ludności tali 
tejszćj przynieść ulgę i pomoc pieniężną. Wczot^j 
wręczył hr. Fournier królowi swe listy,“ odwołują 
go z posady posła francuzkiego przy dworze włoski 
Przyszły poseł margrabia Noailles przybędzie z ML 
szyngtonu dopićro z końcem stycznia. Tymczasem i je 
stępowaś go będzie pierwszy jego sekretarz de Gro® 
chy. — Hr. Paar przybywa dopićro 1 stycznia, (i

Wiele hałasu robi po dziennikach ten drobny itoi 
pozór szczegół, że Almanach deGotha, który pr® 
strzegą ściśle jak mistrz ceremonii ulegalizowanyfiii 
form, zamieścił pierwszy raz w roczniku swoim na (Ti 
1874 przy nazwisku króla Włoch Wiktora Emanuel. 
„ożeniony 2° voto morganatycznie z Rozyną hr. A i 
rafiore.44 Dotychczas stósuuek króla z Rozyną Hel 
wiadomy wszystkim, ale zaprzeczano, aby został uświrj 
eony ślubem choćby na lewą rękę. Ogłoszenie go 5 
roczniku dworow europejskich nietylko stwierdza fala 
ale nadaje mu niemal urzędowy rozgłos. Nie poda|rc 
tylko daty tego ślubu, a sięga ona dawniejszej niew 
epoki. Synowie króla nie chcą nigdy przybywać ca 
Kwirynału, żeby się nie spotkać z macochą, któnzj 
przeszłość jest tak skandaliczną, że jćj zmiana nazwsk 
ska i tytuł hrabiowski nie zdołały zatrzeć w pamięć

Ra 8 stycznia zapowiedziano publiczny konsystorttfs 
Ra konsystorzu tym nadanćm zostanie nowomianowilpi 
nym kardynałom prawo brania udziału we wszystkie« 
sprawach Stolicy Apostolskiej.

HISZPANIA.
30 grudnia. Nie dobrym dla zbił 

rającćj się od dni kilka Izby znakiem jest niezażegnł 
ny dotąd zatarg między prezesem rządu a marszałkia( 
zgromadzenia narodowego. Obaj ci mężowie stanu nie mi 
gą pogodzić się co do kierunku politycznego. C as tell 
nauczony doświadczeniem, lepiej niż S a 1 m e r o r zgłj- 
bił trudności stojące na przeszkodzie urządzeniu zwia 
zkowćj rzeczypospolitćj i dla tego jest za“ jednolitą re 
pub.itcą. Salmeron widząc, jak trudnoby ylo zastąpi 
Castelara, godzi się ua pozostawienie go przy .pterz 
rządowym, chce atoli odnowienia gabinetu minis'.rami 
ktorzyby należąc do jego stronnictwa, byli mu rękoj. 
mią, iż stać będą wiernie na straży federalizmu. Przed 
wczoraj odbyli obaj naradę w obecności F igut ’ c si 
a dziś wieczorem m» się odbyć konferencja linisterj! 
„,Qa;. która wysłucha sprawozdania o wyniku ukł; dow, 
Według jednych miał przystać G a s t e 1 a r na częściO' 
we przekształcenie gabinetu, podczas gdy z innego za 
pewmają źródła, że Castelar zatrzyma w całości 
gabinet dzisiejszy i ma zamiar zażadać od kortezóffl 
ośmiomiesięcznego odroczenia. Go bądź nastąpi wkrótJ
ce się dowiemy, w każdym razie sprzeczności, jaka zaJ 
chodzą między obydwiema werayami, umacniają nas w 
mniemaniu, że pojednanie nie jest tak łatwćm, jas się 
to niektórym zdawało. ■

W miejsce odwołanego jen. Sickles mianowa­
nym został posłem amerykańskim w Madrycie jenerał 
Lushing, jedna z najwięcej wybitnych osobistości 
btauow Zjednoczonych. Nazwisko to wspominam^ 
było w cza-ach ostatnich dość czysto przy załatwieniu 
sprawy „Alabamy44, w którćj Eushing był pełnomocni- 

ow Ameryki występując bardzo energicznie przeciw
rządowi angielskiemu.

----------------- -------------------- ------- - iłlUWUl—iufflMMfflMff*

dząc z rąd do rąk, W roku 1766 osiadł już stale na 
polkach książęcego brunświckiego muzeum. Po bitwie 
pod Jena, wywieziono wazę do Holsztynu, potćm do 
Dlucksburga, Zkąd ks. Wilhelm zabrał ją do Londy­
nu 1 dopiero 1815 roku przez syna tego ostatniego, 
przywiezioną została napowrót do Brunświku. Wf 
czasie pożaru zamku, w którym waza była przecho-t 
wywaua 1320 roku, zniknęła bez śladu i odtąd zapo- 
mniauo o mej zupełnie, gdy oto po śmierci ks. Ka­
rola w Genewie odnaleziono ją starannie w jeo-o skarb- 
cu przechowany. ° J

Ważne bardzo odkrycie odhoszące się do sztuki 
plastycznćj zrooiono we Włoszech; jeżeli mamy wie-1 
rzyć doniesieniom Gazety Weneckićj, niejakiGior- 
dani, zajmujący się topieniem metalów, doszedł do spo-i 
aobu odlewania najdelikatniejszych posągów spiżowych i 
bez uciekania się do pomocy cizelowama ich, co było 
zawsze rzeczą kosztowną,żmudną a nawet często narażało: 
przedmioty sztuk! na uszkodzenia, niczem me dajace się ! 
juz naprawie. Wynalazek ten może wiele wpłynąć na 
obniżenie' cen odlewow artystycznych. Giordani “miał 
szczęście znńleźć w osobie kawalera Antoniego Luco- 
yichi w Wenec i protektora, który znacznemi fundu­
szami przyszedł mu w pomoc, aby stósownemi do­
świadczeniami poczymonemi na większą skalę pomysł 
ten wszechstronnie wypróbować i zapewnić mu prak­
tyczne rezultaty. Posąg Lsdy. obecnie przez Giorda- 
mego wystawiony w Wenecji, wyszedł z form tak 
skończony, iż zgoła me uciekano się do pomocy cyze- 
zelowama, me potrzebowano najmniejszej około nie­
go zrobić poprawki. Wielbiciele tego rodzaju przedmio­
tów sztuki mogą odtąd małym kosztem przychodzić do 
ich posiadania, na czem smak ogółu we względzie po­
jęcia piękna wiele bez wątpienia zyskać może.

_ Lada miała być wysłaną na wystawę powszechna 
wiedeńską, ale Giordani spóźnił się z jćj wykończeniem 
1 pomimo starań ze strony komitetu weneckiego — 
generalny komisaryat włoski odmówił stanowczo ’ po­
średniczenia w wysłaniu posągu do Wiednia.

Dnia 28 grudnia 1873 r.

b.ru


3
telegramy«
(Z biura Wolffa.)

Wiedeń, 1 stycznia. Wczoraj wyjechał do Rzy- 
poseł austryacki przy Stolicy apostolskiej hrabia 

paar.
Petersburg, 1 stycznia. Wiadomości o blizkićm 

ustąpieniu ks. Gorczakowa, zaprzeczają stanowczo tu­
tejsze dzienniki.
i Londyn, 31 grudnia. Z Chili donoszą, że tamtej- 
zéj Izbie deputowanych przedłożonym został nowy ko- 
(eks karny, który zawiera rękojmie co do wykonywa­
ją religijnych czynności. Duchowieństwo, które ma 

,.«yó według rzeczonego kodeksu podporządkowane w pe 
iDych razach jurysdykcyi władz cywilnych, przesłało 
o senatu petycyą przeciw przyjęciu takowego.

Wersal, 31 grudnia. Na porządku dziennym dzi­
kszego posiedzenia wieczornego stał wniosek do u- 
.awyo podatku dodatkowym na napoje i oleje. Kil­
owców przemawiało, przeciw wnioskowi i domaga-
,j się natomiast obciążenia własności gruntowój.&_
■linister pan M sgne odpowiedział na to, że pod­
uszenie . podatku gruntowego musi nastąpić, bo 
i« tego nie podobném byłoby przeprowadzić ustawy 
rojskowój. Następnie przyjęto projekt powyższy, po­
miń Zgromadzenie odroczyło się do 8 stycznia.
I Haga, 81 grudnia, Według depeszy z Penang 
jdesłanćj dnia wczorajszego miała dnia 26 grudnia 
ijiejsce znaczna, lecz dla Holendrów pomyślna utarcz- 
k Ostatni stracili szesnastu w zabitych i sześćdziesiąt 
j rannych. Budowa ciężkiej bateryi w pobliżu Kre­
pa jest już prawie na ukończeniu. Posłaniec wysła- 
y przez jenerała Van Swieten do sułtana został 
«jętym do niewoli a listy adresowane do sułtana no- 
arte. 1

Londyn, 1 stycznia. Według wiadomości nade- 
Inych z Coast-Castle pod d. 15 grudnia, wojsko aa 
jelskie pod dowództwem jen. W o 1 s e 1 e y ścigały e 
rgicznie Aszantów. Ostatni w ucieczce swej dostali 
j na drugi brzeg rzeki Prah.
| Wersal, 31 grudnia. Posiedzenie Zgromadzenia 
lodowego. Minister wojny przedłożył wniosek do u- 
awy, który nadaje stałe ks. Orleańskim piastowane 
armii frańcuzkićj dotąd prowizorycznie godności. Po 
jyjęciu kilku artykułów nowćj ustawy podatkowćj, 
niósł deputowany R i c a r d interpelacyą co do iśrod- 
iir przedsięwziętych przeż rząd względem nadzo- 
łania pracy w departamentach objętych stanem o- 
,enia.

mu

me napis wielki „20 Pfeninge“ i napis w otoczeniu „Deutsches 
Reich , na odwrotnćj znowu orła. Dziesięciofenygówka z ni­
klu ma po jednśj stronie wielkie 10 z tym samym napisem. 
Egzemplarze miedziane mające napis: 2 Pfeninge ('l5„ marki), 
1 1 fenmg ( :,00 marki) i odznaczają się również Jwyraźnemi licz­
bami, podającemi ich wartość, co jest bardzo praktycznym. 
o . . • fSHbwno czarny atłasowy kołnierz, portmonetkę z
7. talarami 15 sbr., książkę, czarny kołnierz krymski, portmone­
tkę diugą z trzema 20 markówkami, dziesięciotalarówka, tala­
rem zwyeięzkim za r. 1870-71, receptą i nieco drobną moneta, 
dale) kożuch, dwa garnki żelazne, miskę porcelanową, kabat "i 
inne drobnostki, dubeltówkę ¡w pokrowcu z bronzowói skóry 
trzecią portmonetkę z trzema 10 markówkami, male złote album 
służące za ber lok i berlok złożony z oznak molnomularskich. — 
para‘sol)OzOfuterałek°rOne,i czarnycb Jedwabnych, fussak, czarny

— * Witold Miłowicz, wychodźca r. 1863, jest komisa­
rzem. rządowym tureckim kolei z Stambułu do Adryanopolu. 
Leniecki, wychodźca z r. 1863, jest inżynierem rządowym w 
nagctadzie, dokąd wysłany został dla urządzenia żeglugi parowej.
. . — ,w Sacramento, w Kalifornii umarł dnia 28 paź­
dziernika Apolinary Karwowski, syn Piotra i Karoliny z Ży- 
linSKich Karwowskich, .właścicieli Słupna w powiecie stanisła­
wowskim gubernii warszawskiśj, wychodźca z powstania r. 1863 
następnie kapitan w legionie polskim jenerała Uauke w wojnie 
rrancuzKO-niemieckiej. Po Karwowskim zostało na banku 756 dolarów.

TEATR POLSKI W POZNANIU.
Żałować nam przychodzi,, że przedstawienie „Violetty“ 

jtz naszą operę mniej liczną, jak się spodziewać było możnainTJłn mihlin<nnóA nr not-nfnl,, __ V .. •«wadziło publiczność w ostatnią środę. Opera bowiem sama' 
w artystów i artystek, wystawa wreszcie zasługiwały na’ 
£szy udział. Najzupełniej zadowoinili nas p. Kożiolowski i 

Macharzyńska, a pierwszy tenor opery naszej tak śpiewał 
o, jak go dawno nie słyszeliśmy • śpiewającego. To samo 
ledziec możemy o pani Macharzyńskiej, którą tak jak i p 
«iowskiego rzęsistemi obsypywano oklaskami. Przyjemny 
i«ztałoony glos p. Horbowskiego wydawał nam się tą rażą 

przytłumiony i dla tego arya barytonowa nie wypadła 
lobrze jak na dwóch pierwszych przedstawieniach. Nawet 

enaJSiĄbsza naszej opery strona — zadowolić o wiele 
y więcej jak w Halce. Caie przedstawienie odznaczało sie 
ole staranno-cią. Y
Wczorajsze przedstawienie składało się z trzech sztuczek 
cli naszćj publiczności. Rozpoczęto komedyą , Fi ^le sio- 
ucy“ w której pa:.na Henem an, pani• Gaj e wieź’ która 
miejscami przesadzała i p. Cybulski grą pełną humoru 

azali niedostatki komedyjki niezalecającćj się wielkim po- 
ern, ani dowcipem, ani zresztą poprawnćm tłumaczeniem 
arem pełno usterek przeciw pierwszym zasadom gramatyki 
ka mowy polskićj. Cośmy tu powiedzieli o przekładzie 
z zej komedyi, da się w pełnćj mierze zastósować do wielu 

cn utworów przyswojonych scenie polskićj i ula tego radzili­
by, aby artyści sami miasto trzymać się ślepo tłumaczeń 
eh poprawić to, co kazi język ojczysty.
W „■ hłopach arystokratach“ owym obrazku, w którym

' .um.lał n.a goiW1“ schwytać uczynku przywary chłopów 
yjsaich i w niezrównany sposób odwz> rOW&Ć tu riaziki 
epana ujemne strony żołnierza polskiego, co _ 
im, przewróconym umysłem i pogardą dla tego wszystkiego 
»uje, zwykł po dłuższej słuśbie spędzonej pod obcńrn nie- 
powiacać do ojczystej strzechy, odznaczył się w roli tego 
lego p. Zamojski. Artysta poruszył wszystkie struny 
zne, jakie schodzą się w podobnym Szczepanie i dal nam 
wdziwszy typ wojaka popisującego się z powrotem do 
baśniami o bohaterskich swych czynach, dokonywanych 

|u i pokoju. J
Obok Szczepana najcharakterystyczniejszą jest tu postać 
lyny i Moska, owego demona wiejskiego demoralizującego 
<tsz na każdym niemal kroku. Katarzynę przedstawiła 
Wesołowska w sposób przesadny, Moska zaś p. Gro­
ki bez wybitnćj cechy cliytrości, jasa Odznaczają się nasi 
rze mojżeszowego wyznania. Całość nie poszła gładko 
a pełno w nić: było usterek, znamionujących brak nale- 
przy gotowania, zakrawającego na improwizacyą,

„ i iosnce^Wujaszka“, którą zakończono przedstawienie,

. W Kołomyi zaczęła wychodzić Gazeta pszczei-
mcza pod redakcyą p. Tytusa T chórze wskiego. Zajmuje 
się ona sprawami pszczelnictwa, sadownictwa i jedwabnictwa.

— * Z akademii umiejętności. — Dnia 27 grudnia od­
było się posiedzenie komisyi historycznej akademickiej, na któ- 
ióm dyrektor Szujski przedstawił nowe materyaly przesiane na 
użytek komisyi, tudzież podał wiadomość o materyalach w bi­
bliotece Ossolińskich. Referując o pracy dr. Kętrzyńskiego o 
narodowości polskiej w Prusach, wnosi polecić ją, wydziałowi 
do druku w pamiętniku akademii. Poczćm przedstawił drugą 
pracę tegoż autora kwalifikującą się do wydawnictwa komisyi i 
podał wiadomość o rozprawie Kalickiego: Przyczynek do hi- 
storyi dziejopisarstwa w wieku XVII. W końcu przedstawi! 
wniosek utworzenia oddziału komisyi historycznej we Lwowie 
złożonego z członków akademii i członków komisyi tam prze­
bywających. Komisya uchwala uprosić p. Bielo wskiego i Pi­
skiego o uorgauizowanie oddziaiu w myśl wnioskodawcy.

W Łodzi grywa towarzystwo dramatyczne niemie­
ckie zwerbowanie w Niemcach.

. , . VVisła przez całe łato od strony Warszawy pokryta
piaskami, obecnie tak już wezbrała, że stan jej wysokości w 
dmu 29 bm. wynosił stóp 4 cali 6. Przynajmniej na tę zimę 
park Aleksandrowski z»bezpieczony jest od zalewów, gdy nurty 
wody przenoszą w ową stronę ławy piaszczyste. Dwa namioty 
drewniane, wysunięte nieco zadaleko od brzegów, zatopione już 
zostały; na jednym z nich czytać jeszcze można „szkoła pływa­
nia i dla uczących się pływać“. J

I ~ P> Oskar Bolesław Domher dnia 25 zm. zakoń­
czył życie w Warszawie. Zmarły czas długi był nauczycielom 
języków obcych w instytucie szlacheckim w Wilnie, oraz gorą­
cym czynnikiem w tamecznych kółkach literackich i artysty­
cznych. W r. 1859 ogtosii nakładem M. Orgelbranda w W ilnie 
tratnie przemawiającą do przekonania ludu książeczkę p. t. Po­
żytek i szkodliwość gorzałki“, następnie przetłumaczoną na” ję­
zyk litewski. Pisywał też stale do ówczesnego Kury era 
Warszawskiego.

■ “ * Korespondent „St. Peter. Wiedom.“ pisze z Eni- 
sejska: Dnia 22 października wyjechali ztąd członkowie wy­
prawy naukowej, pp. Czekanowski i Mttller. Przez cały 
miesiąc zajmowali się oni pisaniem sprawozdań i wysyłaniem 
pocztą zbioru okazów. Słyszeliśmy, że pp. Czekanowski i Muller 
prowadzą układy z towarzystwem geograliczuem, tyczące się 
nowćj wyprawy w celu zbadania Oleńka, rzeki dość wielkiej i 
płynącej równolegle z Leną na zachód od tej ostatniej. Oko­
lice Otęnka nie były dotąd wcale badane naukowo. Wyprawa 
jest ,uż postanowioną w zasadzie i można liczyć na to, że wszel­
kie przeszkody, zostaną usunięte pomyślnie. Komu wiadomo, 
dodaje korespondent, jak uialo jeszcze posiadamy gruntownych 
wiadomości o Syberyi, ten podwójnie życzyć będzie powo.lze- 
?,a .“?wenla przedsięwzięciu naukowemu pp. Czekanowskie^o i Mullera. °
• r> "7 *r Niektóre dzienniki angielskie puściły pogłoskę, 
ze Kochetort umari w drodze do Kaledonii, dokąd zostaje de­
portowany. Rappel podaje jednam list jego z 20 września pi­
sany na przyatani Sw. Katarzyny w Brazylii po 47 dniach po­
dróży. Narzeaa tylko w nim na chorob; morską, która go trapi 
nieustannie, pomimo wszelkiej troskliwości lekarza i wygód jakich 
mu udziela kapitan, począwszy od pościeli i jadła do Książek, 
papieru wsze.kich rozrywek, jakie znaleźć można na okręcie.
. . . * Jeden z korespondentów paryzkich, donosi, że
księżna Matylda, siostra ks. Hieronima Napoleona, zaślubiła ja­
kiegoś malarza paupelin, wdowca, ojca dwojga dzieci. Ks. Ma­
tylda liczy lat 53 i jest wdową po nr. Demidowie.

W Brukseli wystawiono teraz na widok publiczny 
obraz litiana „Danae“ (zioty deszcz), który zakupiono do ga- 
leryi Ermitażu w Petersburgu za 360,000 franków.

Nino Bix:o po jederale Garibaldim najpopularniejszy 
wódz walk o niepodieałość Itaiii, zmari w ostatnich dniach 

...... ■ ICZ4C *at 52- °a synem złotnika w miasteczku Chiayari,
osobie I Zoal;a^ żeglarzem a następnie kapitanem okrętu, od chwili zaś 

z nustćm I w>buellu rewolucyi włoskiej aż do jej ostatecznego ukończenia 
P I czynny brał udział w wszystkich wyprawach Garibaldiego i od­

znaczył st» nad innych męstwem patryotycznem. Zasiadał był 
chwilowo także w parlamencie turyńskim, gdzie usiłował pogo­
dzić jenerała i mistrza swego Garibaldiego z ministrem włoskim 
Gavourem, kiedy dwaj ci patryoci mocu > się poróżnili z sobą.
W końcu Bixio był najszczerszym zwolennikiem dynastyi.

Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 3 stycznia Da-

rzystw Przemysłowych, oraz echem najciekawszych publicznych 
odczytów w obrębie zakreślonym.
• i i ¡’U-°Ś.6 w.d.°“iBóg w domu“ będzie i naszą zasadą. Ale 
pikkołwiek radzi będziemy każdej pracy gości z poza ‘ naszej 
geo raheznej granicy, pragniemy przedewszystkićm zespolić tu 
prace uczonych, literatów i artystów Prus, Wielkopolski i Szlu-

, , . 1 stao.si? niejako ich przedstawicielami w obec reszty 
polskmgo świata uczonego. Nie użalamy się na apatyą, na którą 
® ? W.OSÓ10 uskarżają, a to wediug naszych pojęć zupełnie nie­
słusznie, bo czujemy, że dziś jeszcze, nie widoczne w skutek 
usiłowania naszego rozwoju duchowego — są bardzo donośne 
w przyszłości, a wykonywane z wielkiemi ofiarami. Ztąd też 
i tuszyć sobie wolno, źe znajdziemy liczniejsze niż dotąd po­
parcie, — jeżeli odpowiemy potrzebom publiczności.

Czy to się nam uda? Czag okaże niebawem.
Redaktor pisma jak niniejsze jest, wediug naszego widze-

uTt 1ńZeC»y’ I®“ W °b,eo 0zytelników i współpracowników, czćrn 
jest przewodniczący każdego zgromadzenia.

,On jako kierujący nie powinien: ani objawiać swych prze­
konań osobistych, ani zabierać głosu w rozprawach, chyba, że 
opuści swe krzesło i stanie w szeregu jako zwykły członek 
zgromadzenia. J J

Ale: odgadywanie momentu pragnień wszelkich odcieni 
kierowanie. rozprawami tak, ażeby one o ile tylko można iak 
najwięcćj się godziły z pojęciami wszystkich stronnictw i ich 
odcieni, — sumienna w tej mierze sprawiedliwość i bezstron­
ność, bacznosc na to, ażeby cel pożądany był jak najwszech­
stronniej wykazany i świetnie osiągnięty; — ażeby zgromadze­
nie odbyło się bez żadnego szwanku, a przedewszystkićm straż 
jak najczujniejsza_ prawdy, piękna i użyteczności: oto sa naj­
główniejsze obowiązki redaktora. ' 1
ni„x ,zaa, do r9zPraw samych, te już są objawem osobistych 

tować' ¿a? nosei PlsZilcyc5. Tu więc na t.o się trzeba przygo-

„chata tern będzie rada, czóm bogata.“
skuteczniej^p;-aSy:mÓdZ 1 W WyStąpiĆ jak naj’

L Wszystkich czytelników bezwzględnie na pięć i wiek o 
uwagi rady i wskazówki tyczące się ulepszenia naszego pisma.

2. i ubliczność o najliczniejszy udział w prenumeracie po
ho°norarirdlanaru&. najWśj pieni?dzy na

3. Ostatecznie bezwzględnie wszystkie pótęgi umysłowe 
o zasilanie nas swemi pracami.
u -1 s,Posobem prowadzony i silnie poparty nasz Tygo­
dnik Wielkopolski może stać się jeszcze bardzo cennym

;0m s^utko'T> Jaki wywołują na nas rozwój duchowy 
szkoiy i wychowanie pod rządem pruskim, 
jeszcze fe° blizszych szczegół<5w naszego programu dodamy

i „ i1' • ^ard?° baczne przestrzeganie, ażeby zachować czystość 
artykuTówQ°SC przecudn®j naazćj mowy oraz i piękno we formach

2. Popularyzowanie naukowej wiedzy w zastósowaniach. 
bl^a“?« p0. akarby w literaturze Słowian, Włochów,

Niemców, Anglików i Francuzów, o ilekroć nam własnych za­
sobów me starczy. }

4. Rozprzestrzenianie części artystycznej dotąd w ogóle ,
u nas po macoszemu zbywanej. 1 s |

5\ Utrzymywanie ciągłej i jaknajrozleglejszćj bezpośre- 
dmćj Styczności z czytelników zdaniami za pomocą skrzynki.

?taraiileKS1? ° naJwiększą rozmaitość co do treści i o 
bogactwo myśli, będą szczeblami nasego pochodu.

utrzymując jak najprzyjaźniejsze stósunki z innemi pisma- 
_ wszelkich obozów politycznych i religijnych, których pra­

gniemy byc uzupełnieniem, a idąc powyżćj wskazanym torem, 
pismo nasze powinno się stać rzeczywistym przyjacielem domo- 

■’Vytxe> zdeJ z wyzazym polotem ducha rodziny wielkopolskiej
i źródłem zapomogi licznym uczonym, literatom i artystom.

„trzeba umieć żyć i pozwalać żyć innym.u
Władysław hr. Chotomski.

Ziemianina wyszedł z druku No. 52. i zawiera: Obli­
czanie nawozu stajenn go. A. Lubomęski. — O hodowli kur.

Sprawozdanie z Waliiego Zebrania Towarzystwa rólniczo- 
przemysiowego gostyńskiego. — Wiadomości handlowe. — Dział 
pytań 1 odpowiedzi. — Jarmarki. — Ogłoszenia. — W odcinku: 
Dpis niektórych wzorowych gospodarstw FI mdryi. (DokOń-

PRZYBYLI 00 POZNANIA.
dnia 2 stycznia.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE, 
z bratem z Mielżyna, Chłapowski z Bonikowa, hr

Sii orski
ąmbski
rzeme-z Buczą, hr. Poniński z Marszewa, Gromadziński 

szna, Wiśniewski z Bydgoszczy, Jakób z Boźejewic. Dar 
czyński z Królestwa .Polskiego, Otocki z Gogolewa, Slask 
z Orłowa, Łukomski z Biechowa.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEh<S

Cłletda poznańska, 2 stycznia,
Zyto: cena regulacyjna 63, na styczeń 63, styczoń-iuty 

brf, luty-marzec 63, marzec-kwiecień —, na wiosnę 635 kwie- cien-maj 63|. v »■
Wyp. - ctr.
°kowita: cena regulacyjna 19|, na styczeń 19L lufy 

20, marzec 20|, kwiecień; 20^, maj 20|, czerwiec 21. kwie- cień-mąj 20,1/2t-20I3/2i. s> v co wi, „ ,
Wypowiedziano 40,000 litrów.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 2 stycznia 1874 roku.
Pszenicy pięknej, szefel po 42 kil, 

średnićj 
pośłedn.

Zyta ciężkiego 
■ średniego 
• pośledn.

J ^zmienia wielk.
• drobn.

Owsa
Groćhn do gotowań,
Grochu na paszę 
Rzepin zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepiku latowego 
Tatarki 
Kartofli 
Wyki
Łubinn żóit.

niebiesk.

40

37

25
45

40

35
50
45
45

Koniczyny czerw, ceni, po 50 kilo. 
Koniczyny białćj

Naj wyż.
tal. 8£r. fn.

3 16 6
3 10 _
3 5 _
2 22 —
2 18 _
2 15 _
2 10 —
2 8 9
1 15 —
2 22 6
2 13 9

— — —
— —

— — —
2 10 —

— — —
— — —
— — —
— — —
— — —

Ceny.

Średnia, 
tal. sgr fn,

9|-| 
6

Nąjuiż
tal. 8!fT

8 -•

stycznia
niela męcz.; w kalendarzu słowiańskim Włastymlły.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 12, zachód o godzinie 
3 minut 57.

Dnia 3 grudnia 1601 zwycięztwo nad Szwedami pod Wen 
den. — 1730 śmierć hetmana Ludwika Pocieja. — 1795 dekla- 
racya Austryi i Rosyi do zupełnego rozbioru Polski.

. BcFlinsi. Dnia 22 bm. odbyła się na wszechnicy tu- 
tejszćj pod przewodnictwem tajnego radzcy p. prof. Helmholtza,
' .............. 1 -• 1 j. /> . . t pro.no-

tiiozofii i
w roli Dodowskiego nan Cybulski w Plaun, ntń ■ s ■ . ------ j r- t----- —ński. Pierwszy nie umiał ja/należy wyzyskać strony p^n^0#0.•(z‘eka?a wydziału filozoficznego, publiczni 

mej swej roli, drugi poszedł w kierunku przeciwnym ra Lll(lH'lka Ćwiklińskiego z Gniezna na dra ii
yl karykaturę, w której doprawdy nie wiemy jak mogło “)aS,8tFa.nauk wyzwolonych. W obec licznie zebranych, w liczbie 
lać Si,. h,l„ „„Z wir“ń> J , mogl° I których 1 prof. Droysen się znajdował, bronił p. Ćwikliński, zda-iać się tyle powabne stworzenie jak Basia, oddane z ’Klein ~ _ t-s 1 . .
fał

m przez pannę Biron. Dobrym’ kelnerem bvf“oan I dh* 6 ‘.'stopada chlubnie uAny egzamin doktorski,
owiez. y Pan I fcez» obszernej swój rozprawy pod tytułem: „QuaostionesP fi 11 I » 11 11 r. 1 (ł i 11 U . . X . . . • - ... .... ..de tempore, quo Tnucidides priurem historiae suae partem com- 

pos.uerit“, której grumowność i obfitość w nowe rezultaty, za­
służone ze strony profesorów zyskała pochwały. P. Ć- jest 
pierwszym uczniem gnieźnieńskiego gimnazyum, który pozyskał 
stopień akademicki, mając dopiero lat dwadzieścia.

Oprócz p. dr. Ćwikliński go trzech jeszcze uczniów gimna­
zyum gnieźnieńskiego złożyło w ostatnim czasie egzamin tu w 
Berlinie, wszyscy trzćj na referendaryuszy; nieco dawniej już 
pp. Tadeusz. Zborowski z Wągrówca w listopadzie, Kazi- 

- * Teałc polski. Jutro w teatrze miejskim komndva z uierz . ? , . sl^ ? Gnlezna> brat młodego doktora i Antoni 
ikiego: Tricoche i Cacolet. | Uhaust także z Gniezna.
~ * W miejsce powinszowań N. Roku złożył na ręce 
Redaktor tygodnika Wielopolskiego p. Wł. Chotomski 
i na rzecz budowy teatru polskiego w Poznaniu, 
t * W miejsce powinszowań N. Roku nadesłali na 
iaze Reduktor Tygodnika Wielkopolskiego p. Wł. Cbo- 
Cna rzecz Towarzystwa oświaty ludowćj sgr. 10, pan Ki- 
t z Trzemeczna, 1 tal. p. hr. Zyberg Piat

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

Poznali, dnia 2 stycznia.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

igr. 5, oraz na tenże Zyberg Plater z Wiednia 
cel, p. Albin Kohn tal. jl,

mając, ze wygrane od p. R. tal. 2 za fałszywe proroctwo 
tuj^e takoż na izecz Towarzystwa oświaty ludowćj

W miejsce powinszowań N. Roku nadesłały na 
na rzecz towarzystwa luomocv nanlmwć, dl.

i ruiejszego teatru, tal. 1.
W wtorek robiono doświadozenia z aparatem, do ra- 

I stróża ratuszowego w razie, gdyby tam ogień wybuchł. 
Sten uznano za odpowiedni celowi i użyteczny.
• * Uwięziono dwóch robotników, którzy z sieni domu 
}o przy Szkolnej ulicy skradli podobno bieliznę. Tak 
¡więziony został czeladnik stolarski, który z gruntu nrzv 
I ulicy skradl deski. J

■■ * Kradzieże. Z niezainkniętego pomieszkania rzeźnika 
»aliszewie skradziono srebrny zegarek cylindrowy z zło- 
fcegiem i dwa funty tytuniu do cygaret a z poddasza do- 
viiego_na W. Garbarach szzść sukien damsk.ch.

Jvilk«i< egzemplarzy nowćj monety dla Rzeszy nie- 
h; znajduje się już w rękach tutejszćj publiczności. Zda- 

są różne gdyż łatwo wziąć ją można rn stare mc- 
i* tak up. podobna jest srebrni ro um» - \
wiel. 
iłoto 
sowi, 
ma n 

»J, na, 
irla ni
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XI Berlin, 31 grudnia. Pszenna nr. 0. 121-1 li
talarów.1' HH°ł tf‘‘” rŹan* ° nn 0 1 1

GfieM® berlinska, 31 grudnia.

Pszenioa: per 1000 kilo w miej. 79-92 tal. wedle Ga­
tunku żąd.; ciężka żółta 85-J tal. z dworca piać, na gi’udz?eń 
87'^]S™dziełfl'8tycZ9ń 85-|, kwiecień-maj 87J-J-J .' maj-czerwiec

Żyto: per 1000 kilo w miejscu 60-68 tal. wedle ratunki 
żądano; rosyjskie 60-62 tal. z kolei i spichrza, posied-n« - 
krajowe 65-68| talarów z dworca płac.; na grudzień dój-ł-f' 
grudzień-styczeń i styczeń-luty 644-i, kwiecień-maj .*‘,4'
maj-czerwiec 63|-64-63J tal. płao.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 57 — 73 talarów 
wedle gatunku żądano.

i styczeń-luty —, kwiecień - maj 64J-J

e -i p- bl? Chotomskiego, redaktora Tygo­
dnika W lelkopols kiego, z prośba o zamieszczenie odbie­
ramy pismo następujące:

Szanowna Publiczności.
Nie schlebiam sobie, ażebym w pełni 

swćj prawdy wiedział cokolwiekbądź.
S c h I e i d e n.

Ze zmianą roku i redakcyi zmieniamy zarazem ce! i układ 
naszego pisma. Odtąd:

_ 1. Usuwamy zupełnie _ rozprawy i sporne artykuły wyłą­
cznie politycznej, a mianowicie draźliwćj treści religijnćj.

o To d?,ażn,e zaj’n'emy stanowisko objektywnie śledcze 
. 3. Według pierwotnćj myśli założyciela i jak godło samo

P,1,3.uial orzelia, stanie się ono rzeczywistym Tygodnikiem 
Wielkopolskim, czasopismem naukowem, literackićm 

1 aytystycznem, tj. wyrazem ruchu umysłowego ludności 
szrak pięknych. i^dem Pru8ki“> “a Pofu nauk, literatury i

Świadomi jesteśmy tego, że utrzymanie się na stanowisku 
takićm, ażeby nie tknąć nic a nic, ani religijnych, ani nolity- 
cznyoh zasad me jest możliwćm w piśmie jas nasze, ale ponie­
waż nie utrzyma się u nas żadne pismo, któreby wyłącznie 
mia.o reprezentować, jakiego nie bądź stronnictwa wymacania

— * Pan Stefan Buszczyński, autor dzieta: „0 upadku 
Europy m. pamiątkę szeregu stuletnich rocz '
TmTruM -SIiê Z di“'';in 28, grudnia 1873 r., zarówno w uzicjauu 
Ameryki jak w dziejach ludzkości wielkie mających znaczenie, 
unPiI3,a 1.?baiern0> zupełnie gotowe do druku, mogące zająć od 
Sti dvf?, arAU3,zy dz,ólu P°d nazwą: Ameryka i Europa ; 
nnii ą1“ historyczne i finansowe ze szczególnym
TreV^.'^D3Pfa"ry społeczne dwóch światów. 
irosC tego az.eła następująca:
W Trivr)W3Za-‘ Wist?p- U Dwoisty system rządów
JIti TiPTer. 11 jarzenia mtjące związek z odkryciem Arno- 
„a ’ w ' U - '.udzkosci uciśniony w Europie szuka pr/.estwo- 
nosr.,^°'Vyi“ s^16016, Uuch despotyzmu i namiętności prze- 
wróżh.® ZTvIa?/ rozPl)czyna wa|kę. Pierwsze odkryoia. Dobra 
wróżba. IV. 1 rawo cztowi ka przechowało się w nowym świę­cie pośród dzikich ludów. Żywioły nowćj oświaty Æ w du- 
^b“ 111 ,eazl£ańców Ameryki. Pod ich wpływem oczyszczał się
AmcrviH gui8p° Vz-Ttwa; le°z rzVly europejskie wniosły do Ameryki system docisku. Dopićro tch lienie przyrodzonćj wol­
ności przechyliło szalę zwycięztwa. V. Ogólny zarys historyi 
wolnbîtin1?a p°d ?'lJdawniejszyoh czasów. Zkąd powstało nie­
wolnictwo. Gzy istnieje obecnie w Europie? Jakiemi drogami 
Przeszło do Ameryki? VI. Rzut oka na dzieje Ameryki fzte- 
ry razy większej a cztery razy mniej ludności mającej niż Euro- 
PÎ'oa .i ??ie 3kle 03ady w północnej Ameryce. Kilka przy-
z Fromv? /HL Wo’nl augh>‘auierykań8kich kolonii
z i r.iiicyą. 1A Najbliższe przyczyny rewolucyi zjednoczonych 
nie dziejfw Ame<r;âlfleryCe' X' NaJsilaie'3za broń- Zakuhcze-
a„, • (-jz?sc druga. I. Polityka. Administracya. Centraliza- 
cya i decentralizacja. Autonomia. Symbol systematu organi- 
cznćj równowagi. II. Skutki wolności: Ludność Ameryki. Emi- 
gracya z Europy. III. Sautki wolności : Finanse,. dochody w 
Ameryce i w Europie. Oświata. IV. Skutki wolności: Koszt 
aduuuistracyi. Ile mieszkańca płacą rządom swoim w E iropie, 

ile w Ameryce. V. Skutki wolności: Koszt administracyi w
Pwnmh iZ)etdr'!OiZ<,’ny?rVr VI Potfga Anglii. Skutki wolności :
I rzemysł. Handel. VII. Skutki wolności : żelazne koleje. Te- 
legraty.“ VHI. Dwory europejskie. Zbytek. „Społeczny po­
rządek. „Równowaga polityczna.“ IX. Widowiska u dworów. 
fl >rmy. Ceremonie. X. Urzędy dworskie. Tytuły. Mundury. 
AU Biurokracya. XII. Paszporty. Co. Rewizye. Listy. 
XIII. I rzysięga. XIV. Policya Urzędowe dzienniki. Titjerane 
rozchody. XV. Inkwizycye« XVI Kary. Liczba więźniów w 
Europie. XVH. Nędzarze i nędznicy. XVIII. Ministrowie i nie- 
mieccy studenci w, I8i9. Carbouari. XIX. Pierwowzory „oktro- 
jowanycn“ konstytucyi po roku 1843. XX. Wyciągi z konsty- 
S ’̂óTzjeCzPonyclL J D3klaracya “‘«Podległości

_ — Dziennika Mód wyszedł z druku No. 6 i zawiera: 
wpisy rycin. — Opis rycin kolorowanych. — Córka gajowego. 
Powieść z wspomnień r. 1870, p. A. Blydowskiego. (C. d.). — 
Chc albym. Wiersz p. Hugona Wróblewskiego. — Utylitaryzui i 
i poezya. p. Stanisława Grudzińskiego. — Z kraju i świata pana 
Dmikrona. — Szarada. — Rozmaitości. — Od Administracyi. — 
ąnseraty. — Ilustracye i dodatki: 62 drzeworytów w tekście. — 
Rycina kolorowana.

— Djabla krakowskiego wyszedł z druku roku V No. 107 
i zawiera : Podarunek gwiazdkowy. — Aron Silberberg do Sa­
muela Ickowskiego. — Skutki 2 grudnia. — Monolog Bazaina.

Do I ygódnika Wielkopolskiego, — Wpływ wymowy 
kaznodziejskiej. 1, w szynku 2, w rynstoku. — Pani Menelau- 
3OW3. fantastyczny ustęp z życia ultramontanów. — Rada 
dzmnnikarska. _ Posiedzenie I. — Ni ulicy Szewskiej. — No­
wości. Nowości! najodpowiedniejszy podarunek na gwiazdkę.— 
Na wczorajszych „Wiśliczankach“. — Recepta na błędnicę, reu­
matyzm w okolicy serca, migrenę, spień, inne dolegliwości skryte , 
a w szczególności na spolowanie męża. — Litografia.

Biblioteki najciekawszych powieści i romansów 
wyszedł z druku rocznika V zestyt VHI (152) i zawiera: An- 
giola Maria, powieść z włoskiego przez Juliusza Carcano (do­
kończenie). — Namiętności. Powieść ze szwedzkiego, napisana 
przez Zofią Maryą Szwartz (dalszy ciąg).

pad-grudzień 
płacono.

Groch per 1000 kilo do gotowania 59—( 
szę 52—58 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo na listopad — tal. 
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu

pamiątkę szeregu stuletnich rocznic, zaczy- _ „ ,
w dziejach ; kwiecień-maj 21-20^- tal. pł,

— Nakładem księgarni Brockhausa w Lipsku wyszły 
w drugićm wydaniu dwie powieści J. Zaeharyasiewicza: Święty 
Jur i Jarema. Po.rieści tych Dolecać nie notrzebuiemr. <r<łvż

18*grudzień 18J *-jj, grudzień-styczeń 18*-’°/,«,' styczeń-'u(, 
kwiecień-maj 21-20* tal. pt. ?

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 24 tal.
016; skalny per '00 kilo w miejsou 9i tal 
Okowita per 100 kilo i. 100%«.I0,(X)0V w m 

bez beczki 20 tal. plac.; na grudzień 20 tal. 10-if sbr 
dzień-styozeń —, kwiecień-maj 21 tal. 1 sbr. do 20 talar, 
sbr., maj-czerwiec 21 tal. 4-2-3 sbr. płao.

Cilelfda wroelawaha, 31 grudnia.
Koniczyna czerwona: stale; poślednia 101-1'* 

dnia 12-13, piękna 13|-14j. wysoko piękna 14ł-15j.
Koniczyna biała: bez zmiany; poślednia 12 14 ,'n 

15-17,: piękna 18-194, wysoko piękni 20 214 tal.
Zyto: per 4000 kilo spokojnie; na grudzień 6.il 

w końcu 634 płac. 6i żąd.; grudzień-styczeń 631 piać 
luty —, kwiecień-maj 63| żąd. 634 tal. piać., mai-ezeru i c 
tal. plac.

Pszenica: per 1000 kil. 88 żąd.
Jęozmień: per 1000 kilo 67 tal. żąd.
Owies: per 1000 kilo 514 styczeń-luty - kwij 

maj 52| tal. plac.
Rzep: per 1000 kiiogr. 84 tal. żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na listopad-grudzię 

tal. żąd. — tal. plac.
Olój rzepiowy per 100 kilo spok.; w miejsce nl 

żądano; na grudzień i grudzień-styczeń 194 żąd., sty i 
19* plac, i żąd., kwiecień-maj 20| tal. żąd.
• j Ukowita za 100 litrów po 100°/a stalćj; w miejscu 
zadano 20j tal. płac.; na grudzień, grudzien-stycsseó 
czeń-luty 20g, kwiecień-maj 21, maj-czerwiec — taiaró

Na targu w tai., sgr. i fen. per 100 kilo.
1 towar piękny średni po- 

-jUIlag.l ftj.lital sg- fn. fcuijsg.
bił Pszenica biaia __ _ __ 9 —.2 Ä . „ żółta — __ _ 8 17s . Żyto — — _ 7 7

k ® Jęczmień __ __ __ 7! —O
5 • Owies _ __ __ 5 16
æ ®J Groch __ __ __ 6115
Ü'5? Rzep — _ 81-

a Rzepik zimowy — — 7|l0
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Msarsa telegrraflczsae.
SZCZECIN!, 2 stycznia 1874.

Stan powietrza:

Pszenica: chwiejno 
na styczeń — 
na wiosnę 85}

Żyto: chwiejno 
na styczeń 62 
na wiosnę 62} 
na maj-czerwiec 61}

BERŁINI, 2 stycznia 1874. 
Stan powietrza: pię kne

Olćj rzep.: słabo 
na styczeń 18} 
na wiosnę 20 
na jesień 21

Okowita: słabo 
w miejscu 20} 

na styczeń-luty 20} 
na wiosnę 20} 
na maj-czerwiec 21

lęuzien 
83 lo l 

czasem
)-litera

W i

tych polecać nie potrzebujemy, gdyż 
imię autora starczy za polecenie. -i> a /

Wyszedł z druku Wybór pieśni Henryk.’ Hejntfgo w 
przesadzie autora Pamiątek z Litwy. (Wilno, drukiem Józefa 
Zawadzkiego 1873). Książka ta o 112
romanse i _liryo stronicach zawiera pieśni,

szpro­
ty Iko

Pszen. spok. 
na styczeń 
kwiecień-maj

Żyto słabo 
w miejscu . 
na styczeń 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Olćj rzep, słabo 
w miejscu . . 
na styczeń 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Oków. SDok.

itnrs I kurs 
początk. końcowy

854
86

65
64}
6.0}
63}

18}
I8t
20}

Owies: spok. 
na styczeń 
Olćj skalny: 
w miejscu 
March. pozn. E. B 
Pruskie ohlig. p, 
Nowe pozn. list, z 
Pozn. rent, listy 
Kolćj żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta , 
Amerykany . 
A.nstr. rItc Irrcd

syczkH 
i °io Rt

tureca
inuny

kur

54

ft’.li

20!}
98}

I Usp.
renta ere o, 

dale

441



Obwieszczenie,
Dostawa następujących płócien i materyi, 

a mianowicie około :
2190 metr, płótna białego po 83 cmtr. szerokości 

kaliko po 83 cmtr. szerokości, 
płótna w modre kratki po 83 cmtr.szr. 

,, na sienniki po 1 metr szer. 
„ na „ po 83 cent, „
„ na poszewki po 83 cmtr. „ 

drylichu w modre i białe paski 
po 80 cmtr. szerokości, 
płótna na ręczniki po 49 cm. szer. 
modrego neslu po 69 cm. szer. 
kaimuku po 61 cm. szer. 
materyi bobrowćj po 58 cm. szer. 
barchanu mocnego po 61 cm. „

„ (średniego gatunku, po 60 c.
płótna na poszwy po 83 cm. szer. 

w paski na fartuchy po 96 cm. 
modrego na „ po 1 mtr.

„ białego na ,, po „
szarego drylichu po 85 cm. szer. 
perkaiu po 82 cm. szer. 
płótna na bandaże po 63 cm. szer. 
białej flaneli 1,35 metr. szer. 
muślinu po 1 metr szer. 
szyrtyngu po 74 cm. szer. 
wełnianych kółder.

prób złożonych w lazarecie miejskim 
i wedle warunków, które tamże przejrzeć mo­
żna, oddaną, ina być na rok

1874
w drodze submisyi.

Piśmienne, opieczętowane i stósownym o- 
patrzor.e napisem oferty złożyć należy aż do 
terminu ich otworzenia
w czwartek d. 8 stycznia rp.

z rana o godzinie 11-tćj 
w naszem biurze ubogich na ratuszu na rę­
ce p. Stenzel, przełożonego biura. (191)

Poznań, dnia 27 grudnia 1873.

Nakładem „Tygodnika Wiel­
kopolskiego“ wyszła

1000
380
290
100
480
430

370
140
460
160
130
70
60
60
30
30
60

110
70
60
70
70
30

wedle

Magistrat.
Proklama.

W konkursie nad majątkiem posiedziciela 
dóbr rycerskich Tadeusza Chłapo­
wskiego, jako osobiście odpowiedzialne­
go spólmka towarzystwa komandytowego a- 
kcyjncgo Biliński, Chłapowski, 
plntei* i Spółka, wyznaczyliśmy do 
zbadania pretensji w przeciągu czasu pier 
Wszego zameldowanych a w terminie dzisiej­
szym nie zbadanych jako też do zbadania 
pretensyi później zameldowanych i w czasie 
aż do 8 lutego 1874 r. zameldować się ma­
jących, termin na dzień (178)

$ marca 1874 r.
przed południem o godzinie 9-tćj 

w sali posiedzeń w nowym gmachu sądowym 
przed naszym komisarzem konkursowym, sę­
dzią pow. p. Meissnerem.

f&ościan, 22 grudnia 1873.

Król. Sąd powiat. Wydz. I.
W myśl § 36 regulaminu wyborczego z d. 

28 maja 1870 podaje się do publicznej wia- 
Rzirności, że wybór posła do sejmu Kzeszy 

t-i ieckiej dla obwodu stęszcwskiego 
•'zie się w dniu 40 styczniu r. 

ana od 10 do 6 godziny wieczorem na 
apca Kahla w miejscu. Na przełożo- 
wyboru mianowaliśmy utrzymującego 

i. p. Biesolta a na zastępcę tegoż 
. lekarza dra Rilke w miejscu, 
ęszewo, 1 stycznia 1874. [180]

Magistrat.
Pfeiffer.

Obwieszczenie.
W konkursie do majątku kupca Ł. Bo- 

gusławskieg-o w Buku zgłosili się je­
szcze z dwoma pretensyamy za towary:

a) zawiadowca masy' konkursowej T. Bo­
gusławskiego C. J. Cleinow 
w Poznaniu 85 tal. 1 sgr. 6 fen.

b) JLi. Kaniewski w Poznaniu 157 tal. 
11 sgr., nie domagając się prawa jakiego­
kolwiek pierwszeństwa.

Termin do zbadania tych pretensyi jest na
23 stycznia 1874

przed południem o godzinie 11 w sądzie tu­
tejszym , w pokoju terminowym pod Nr. 8 
przed podpisanym komisarzem 'wyznaczony, 
o czem wierzycieli, którzy się z pretensjami 
zgłósili, zawiadamiamy. (176)

Grodzisk, dnia 24 grudnia 1873.
Król. Sąd powiatowy.

Komisarz konkursu.
Ob mieszczenie.

tV konkursie do majątku kupca Salo­
mon« IJAhnuer pod firmą S. Łit- 
tbaiiei' Zeznaniu został obecny tymcza­
sowy z&r ądzca agent Samuel Hae- 
uiseh w miejscu jako stały zarządzca usta­
nowiony. (188)

Poznań, dnia 23 grudnia 1873.
Król. Sąd powiatowy.
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»Towarzystwa Pomocy
7-’f >5Ti'w'îéwt&i iTłiipniił IrCîî.—iBíaukowéj imienia Ka< 

(S rola Marcinkowskiego 
O powiat kościański

odbędzie się

8 dnia 3 stycznia 1874
o 11-tćj godzinie przed 
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W księgarni Tygodnika IWIel-
kopof^kiego nabyć można

Zu. część
dni. Tnrczyńskiego

Rozbioru dzieł

Adama Mickiewicza,
obejmującą

DZIADY
za cenę 1 tal.

powieść iàsteryezna,

Warszawa
w 1794 r.

przez
B. BOLESŁAWITĘ

i jest do nabycia we wszystkich księ­
garniach za cenę 1 talar 1O sgr.

W antykwami Tygodnika 
Wielkopolskiego nabyć można 
następujących dzieł:
Kajsiewieza X. Hier. Kazanie o 

siedmiu boleściach Matki Najśw. 1855, 
Poznań. 2| sgr.

Ealkenstein Karl. Thaddaeus Ko­
ściuszko nach s. óffentl. u. hiiusl. Leben 
gesch. II Aufl. 1834. Lpz. opr.

BLurzwell Edouard, officier polonais. 
Idée de la République de Pologne et 
son état actuel. 1840, Paris. 15 sgr.

Eibelta Pism pomniejszych tom I i II 
opr. za. 25 sgr.

Wielogłowskiego Emigracja polska 
20 sgr.

Czaadiń&kiego X. Bonaw. Wize­
runek Kiążęcia katholickiego t. j. Kazanie 
na pogrzebie J. O. X. J. M. Janusza Ko- 
rybuta na Zbarażu Wiśniowieckiego, Kon. 
Kor. Krzemień. Starosty. 1637 Lublin. 
1 tal. 15 sgr.

Odstępcy. Paryż, 1860, w drukarni L. 
Martmet’a. 6 sgr.

Zaleski Bohdan. Poezje. 1841, Pa­
ryż. 20 sgr.

Bełza Wł. Zamek Grójecki. 5 sgr. 
Ziółkowski X. Mowa żałobna na po­

grzebie serca ś. p. X. Leona Przy- 
łuskiego 1865 r. Gniezno. 5 sgr.

Benibołęcki X. Wojciech. Pamię­
tniki o JLissowczykaeh czyli prze­
wagi Elearów polskich r. 1619—1623. opr.

, 1 tal. 5 sgr.
Św. Wita życie, przez Przyjaciela Dzieci. 

1854, Gniezno. 6 sgr.
Wiarus księdza Prusinowskiego, 

1849—1850 opr. 15 talarów.
Wielkopolanin wyd. przez ks. Pru­

sinowskiego 1848 — 1850. Zbiór 
kompletny. 15 talarów.

Pielgrzym polski, pismo polityczne 
i literackie. 1833. Paryż. 2 tal. 10 sgr.

Ciceronis Orationum Tomi duo — edit. 
Sturmii. 1551, Basileae. 15 sgr.

— Reden, gegen Catilina. 1835, Stuttgard. 
3 sgr.

Meisterl tlir. Fr. <S. Principia Ju- 
ns criminalis Germaniae communis audi- 
torum usibns destinata. III edit. 1767, 
Goett. — acc. Kayser Carl V Peinliche 
Halsgerichts-Ordnung. ibid. 15 sgr.

Pabricii Stephani. Sacrae conciones 
in S. Prophetarum, quos minores Tocant. 
1641, Beruae, in fol. 15 sgr.
Z Jakiej przyczyny nie wolno 

nęzowl przy zonie pozostać 
>okoj u damskim nowego dw«

mą
pokoju ..
ca poznańskiego?

dwor-
(197)

Do jednego ze znaczniejszych
<1 <»niów handlowych w 
Warszawie (interes towaro­
wy) potrzebny jest (177)

buchhalter
bezżenny, Polak, z wyższą znajo­
mością handlu, biegły w kore- 
spondencyi polskiej i nieodzownie 
przynajmniej niemieckiej oraz buch­
halteryi. Wiadomość w Ekspe­
dycyi „Dziennika Poznańskiego“ 
pod Nr. 177, gdzie złożyć należy 
dowody kwalifikacyi.

i Muzykalny guwerner znajdzie na­
tychmiast dobre miejsce przez Centralne 
Biuro rekomendacyjne w Poznaniu — 
Szkolna ulica Nr. 4. (195)

Szanowną Publiczność miasta i o- 
kolicy zawiadamiam uniżenie, że osie­
dliłem się tutaj (6923)
jako mistrz ciesiel­

ski i mularski.
Polecam się do wykonywania wszel­
kich robót zawodu mego się tyczących.

Szamotuły, 1 stycznia 1874 r.

H. Wysocki,
mistrz ciesielski i mularski.

Dla kilku uczni, uczęszcz. do tutej­
szych zakładów nauk, jest stancja do 
wynajęcia. Długa ul. 7, I p. (196)

mieszkanie z meblami lub bez mebl 
każdego czasu do wynajęcia. Bliższe szczegóły 
w biurze anonsów i zleceń J. K. Rako-
wskiego, Piekary 18. (135)

Pomies^kt&ni^.
Pewną ilość pięknych pomieszkać 

ma od 1 kwietnia r. b. do wynajęcia
Poznański bank budowlowj

(Posener Bau Bank.) (186)

Klinika
OKULISTYCZNA

Karlstr. 4
w Berlinie.

Niniejszem donoszę Szanownej Publiczno­
ści, źe otworzoną po śmierci 6-raefe’go
przez railzcę zdrowia dra Ewen'» 
klinikę okulistyczną (Karlstrasse 4), przy 
której od 1 dnia jej istnienia jako lekarz a- 
systent, później jako współpracownik byłem 
czynny, przejąłem po śmierci ostatniego.

Prywatne moje godziny do mó­
wienia odbywać będę jak poprzednicy 
moi, od 4—5 godziny po południu w domu 
przednim (na I piętrze), polikllniezną 
godzinę do mówienia od 1] do 2j 
po poł. w klinice. (182)

SSr. Henryk Scłioeler.j

adera Tygodnika Wielkopolskiego 
wyszła rozprawa

Dra Józefa Descours de Tournoy

Zadania filozofii
w naszych czasach

1 jest do nabycia we wszystkich księgarniach po cenie
2 złpol.

Wyszły z druku i są do nabycia we wszystkich księgarniach 
po cenie 9 złp.

„Nawozy chemiczne.“
Odczyty gospodarcze na podstawie prób doko­

nanych w Vincennes
przez

JElłKEtfl VBS.LE.
profesora fizyologii roślin, zawiadowcy Muzeum nauk przyrodniczych 

w Paryżu.
Podług trzeciego wydania francuzkiego tekstu przetłumaczył na 

język polski

STANISŁAW ŁUBIEŃSKI
z dwiema tablicami rycin.

Sieburg’a farhiernia i chemiczna pralnia<
na Chwaliszewie 96 otwiera od Nowego Roku drugi lokal 
do przyjmowania przy (6926)

WWlfilielmowskim placu ^r.
obok cukierni pana Wolkowitz.

Medal Towarzystwa nauk przemysłowych w Paryżu.
PRECZ ZE SIWIZNĄ!

MÉLANOGÈNE
WYBORNA FARBA 1)0 WŁOSÓW 

P. DICOUEMARE CHEMIKA W PARYŻU I ROUEN.
W jednej chwili zmienia siwe włosy na głowie i na brodzie na kolor naturalny 

bez niebezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bezwonna jest skuteczniejszą od wszel­
kich preparatów tego rodzaju dotąd używanych.

Skład w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza, w mogazynie perfumeryi p. Bartkow­
skiego, w zakładach fryzyersko-perukarskich i perfumeryjnych p. p. i. Razera, L. Gel- 
hena, Linnemana i u wszystkich głównych fryzyerów i perfumystów.

ki franka i opatrzone są podpisem Fayard et Blayn. Papier ten zalecany 
jest od lat 30 przez najznakomitszych lekarzy. Sprzedaż hurtowa w Paryżu, 
ulica Neuve St. Merry 40. W Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza.

CYGARETKA INDYJSKIE
l>p.

[Canabis indica]

GICIM il B/H COMI”..
aptekarzy w Paryżu.

Wszelkie środki aż do dziś używane przeciw astmom, w jakiejby nie 
były formie i postaci, miały za podstawę belladonnę, stramonium, nikotynę 
albo opium.

Niedawne doświadczenia dokonane w Niemczech a powtórzone w Fran- 
cyi przekonały, że konopie indyjskie z Bengalu (Canabis indica) posiadają 
własności skuteczne do zadziwienia przeciw tćj słabości, jak również przeciw 
kaszlem nerwowym, suchotom gardlanym, zakatarzeniu, ochrypłości i utracie 
głosu, newralgiom twarzy i bezsenności. (3)

Dostać można w Poznani« w aptece p. Dra llankie- 
wleza w Warszawie w składach materyałów aptecznych pp. Mro­
zowskiego, Gallego i Spiessa.__

PIGUŁKI BLANCARD’A
Zelazisto - jodowe, niepodlegające rozkładowi,

potwierdzone przez paryzką akademią w 1850 r.
Zamieszczone w 1866 r. wformul. legalnym franc., w kodexieetc

Łącząc w sobie własności Jodu i Żelaza, pigułki te używają się specyalnie 
i szczególnie przeciw słabościom skrofulicznym, w pierwszych począ­
tkach suchot, w osłabieniu organizmu, jak również we wszystkich 
wypadkach, gdzie idzie o oddziaływanie na krew, w błędnicy, niedo­
statku lub braku regularności dla przywrócenia bądź normalnej obfitości 
krwi, bądź dla wywołania i uregulowania peryodycznego jej odpływu.
Uwaga: Jodan żelaza nie czysty albo taki, co ulega rozkła­
dowi, jest środkiem lekarskim wątpliwym i drażniącym. Jako 
dowód czystości i autentyczności prawdziwych pigułek 
Biancard’a wymagać należy, aby każdy flakonik nosił pieczą­
tkę ze srebra reakcyjnego (argent reactif) z własnorę­
cznym podpisem wynalazcy, na etykiecie zielonśj jak obok.

W Poznaniu w składzie materyałów aptecznych 
■skiego i w aptece dra Mankiewicza.

rsZPRYCÖWÄWIEs

(17)

aptekarz, rue Bona­
parte 40 w Paryżu, 
i. R. Barcik o-

Z ROŚLINY MATIKO j
iPP.GRIMAULTETG?APTEKARzrwPARYZU

przygotowane z liści drzewa rosnącego w Peruwii, leczy szybko i 
niechybnie rzerzączki najuporczywsze i zastarzałe. 
Apteka Grimault et Comp. dla lekarzy, którzy mają zwyczaj zapi- 

| sywać balsam kopaiwy, za pomocą klejowatości, przygotowuje pi­
gułki z esencyi Matiko i balsam kopaiwy. (28)

Pigułki te Dietylko zawsze skutkują w jak najkrótszym cza­
sie, ale nawet nie mają tyle nieprzyjemnćj woni balsamu kopaiwy.

Każdy flakonik opatrzony jest podpisem Grimault & Comp.
¡w Dostać można w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza; w 

Warszawie w skład, materyał. apt. pp. Mrozowskiego, Gallego i Spiessa.

§5 »

Herbatę czarną w najlepszych 
gatunkach funt począwszy od 1 tal.

prószą funt: po: 4 i 6 zip.
Arak de Mandarín butelkę 1

tal. poleca (lito)
.1. N. Piotrowski.

Pączki
poleca cukiernia

F, Rudzkiego,

|wï<
¡est

(165).

Wielkilois
jest do wygrania!

Mamy zaszczyt donieść niniejszem u- 
niżenie, że ciągnienia wygranych Nowój 
przez wysoki nasz rząd urządzonej i 
gwarantowanej wielkiej loteryi pienię­
żnej już dnia 14 i 15 stycznia 
bieżącego roku się odbędą. 
Urządzenie tej loteryi jest w każdej 
mierze korzystne dla publiczności, gdyż 
zaopatrzona jest w wielką liczbę wy­
granych głównych, tak że w przebiegu 
tylko 7 ciągnień oddziałowych wy­
ciągnięte być muszą bez­
warunkowo 35.000 losów' 
z wygranemi, pomiędzy któremi 
znachodzą się wielkie wygrane główne 
ewent. 450,000 frk. czyli tal. 120,000, 
80000, 40000, 30000, 20000, 
16000, 12000, 8000, 6000, 4 razy 
4800 itd. itd. Całe przedsięwzięcie za­
łożone jest przez nasze wolne miasto 
i gwarantowane, wypłata wygranych od­
bywa się bezpośrednio po ukończonćm 
ciągnieniu, urzędowy wykaz wygranych 
i prospekt przesyła się bezpłatnie, 
przeto możemy instytut taki polecić z 
całą słusznością jako nader korzystny 
i rzetelny i oczekiwać licznego udziału. 
— Do powyższego ciągnienia kosztuje: 
cały los oryginał, tcl. 4 — 
pół losu oryg. tal. 13 — 
«wierć losu or. mało ich tal. 1 — 
które za przesłaniem lub zaliczką nale­
żności przesyłają się ze zwykłą punktu­
alnością do najdalszych okolic. — Po­
nieważ powierzono nam sprzedaż tych 
losów oryginalnych (przez państwo wy­
stawionych), przeto mogą nasi pp. u- 
czestnicy uważać w tern gwarancyą su­
miennej i punktualnej usługi.

Oczekujemy wcześnie licznych łaska­
wych zleceń, ponieważ ciągnie­
nia odbędą »ię ,jnż dnia 44 
i 45 stycznia. (183i
Strauss <S? Comp1?

bankierowie w Hamburgu.

I

Izoter, budowy tumu kol.
Wygrana główna tal. 25,000- 

Wedle otrzymanej z Kolonii depeszy
telegraficznej rozebrano tam już losy 
budowy tumu a ciągnienie 
odbędzie się z pewnością dnig 45 
Stycznia. Przy rychłem zamówie­
niu są u mnie jeszcze do nabyi la całe 
losy oryginalne po 1 tal. za 
przesłaniem należytośei

J. Juliusbnrger, Wrocław.
kantor loteryjny, Rossmarkt 9,1. piętro.

Elixir, Proszek, Pasta do ZĘ
(opiat) Dethana.

Są to wyborne środki do utrzymania tri, 
ifcści zębów. Nadzwyczaj przyjemnej w!

smaku leczą puchliny twarzy, wz; 
cniają mięśnie dziąsłowe, utrzym 
czystość i białość zębów, zapobieg 
pruchnieniu i uśmierzają najgwal
wniejazy ból zębów.

W Paryżu w aptece p. Dethan, I 
oourg St. Denis 90; w Poznaniu w apj 
Dra Mankiewicza, i T. Luzióskiego; w 1 
kowie w aptece p. Trauczyńskiego i 
Lwowie u pana Mikolasch. (2i

BOW

dwrocinem ma na sprzedaż dwa 
kne zupełnie równe kądle ' 
glische Doggen), psa i sukę, i 

ro-czarne za 10 luidorów. (15i

»oszukuje sSę 
u g> ss a u ó b r,

Zamierzam kupić wieś w W. Ks. Pol 
znańskiem; warunkiem głównym grur 
dobry, odpowiedni stósuuek łąk, dóbr 
budynki, blizkość kolei i pewny sta 
hipoteczny. Obszar do 1000 rnorgór 
zaliczka wedle umowy. O oferty su 
B. 4407 uprasza się przez ehspc 
dycyą anonsów Rudolif 
łlosse w Wrocławiu. (18|'"'

ó’

» .¡ra

Wieś rycerska (
Bieganowo

Jc!
ÍÓV

Ol

w powiecie średzkim, obejmująca 2( \ 
morgów areału, z kompletnym żyw v 
i martwym inwentarzem jako tćż i ■ 
wą, gorzelnią, parową — jest pod ' ] 
rzystnemi warunkami do sprzeda! 
Chęć kupna mający zechcą się zf! ‘ 
sić wcześnie do właściciela. (150 '.

Urzędnik gospodarcz
którego poleciłem w „Dzienniku“,,, - 
objął posadę. Szanownym Obywateli, 
donoszę niniejszćm o tem zami , 
¡szczegółowych odpowiedzi. (i?j '

Siedlimowo per Wojcin.
X. St. Kamieński

Były urzędnik komunalny, : 
lak (jako taki od rządu nadal niepoti ? 
dzony) — żonaty, biegły w obu język i,,, 
znający się na gospodarstwie, leśnicts r “ 
buchhalteryi, w interesach sądowych i poi 
jnych dokładuie obeznany, poszukuje mi« 
¡bądź to w jakich dobrach lub fabryce 

,yer lub sekretarz, bądź w borach 
kich jako buchhalter. Na żądanie złoży 
ectwa polecające. Adres: A. B. |io

restante Mrotouzyn. (i4 :
i?

«pc
dar

¿ani

lzotty budowy tumu koionsk,
po 1 tal. Ciągu. 15 bm. odebr. i rozsyła J, 
Rosenberg a. kantor loteryjny, Berlin, Neue
Jacobstrasse 20.

ST" Rospodara, wykształcony 
,ryi jako tćż w praktyce, znający się d« Vf; 

nale na rybołóstwie jako też na gorzelni i, 
drenowaniu i maszynowych rzeczach, p«, 
kuje miejsca od 1 lipca 1874 r. do za«.,, 
wlelkicb dóbr. U .

O oferty uprasza w ekspedycyi Dziei;
(185) k a pod lit. H. 484.

POMMADE ÉPIDERMALE
PRZECIW ŁUPIEŻOWI 

P. DICQUEMARE 
CHEMIKA W ROUEN.

Zapobiega wypadaniu wło­
sów.

Spędza łupież z głowy.
__Uśmierza swędzenie.

Skład główny w Poznaniu w aptece Dr. 
Mankiewicza, w magazynie perfumeryi p. 
Barcikowskiego i w zakładach fryzyersko- 
perukarskich i perfumeryjnych p.p. J. Ra­
zera, L. Gelhena, Linnemana i u wszyst­
kich gló-wnych fryzyerów i perfumystów.

Urzędnik gospodam
biegły w swym zawodzie, poszukuje mis
zaraz. 0 zgłoszenia prosi do redakcyi!
Poznańskiego.____________________ (lL ,

Przebywszy w Dominium BędlewojL 
Stęszewem u Wgo Potockiego jako ' 
wal dominialny do wszystkich i 
kowalskich i maszynowych siedm lat, i 
we opuszczam i dla tego proszę każde t 
minium, któreby potrzebowało kowala, 
mnie piśmiennie uwiadomić zechciało a

wi

dectwa me nadeślę lub się osobiście 
stawię. Od 1 kwietnia 1874 obowiązki ą - > 
jąć mogę. Adres: Kowal dominialny
Bręborowiez w Będlewie.

używa się z nieza­
wodnym skutkiem 
przeciw kaszlom 

nerwowym, 
ikatarom, ko­

kluszowi, bezsenności i wszel­
kim cierpieniom piersiowym 
Zadawalnia i lekarzy i chorych. Łyżeczka 
od kawy wystarcza. W Paryżu ulica Vi­
vienne 36, w aptece Dra Chable; w Po­
znaniu w aptece p. Br. Man­
kiewicza. (25)

Sirop du
rcTORGEh

KYDROCLiSE

__ Stelmach żonaty, Mai
Weiórhi z dóbr Siedlca, dobry 
ktyczny, jedenaście lat w dominiach pr 
cy, poszukuje dobrego miejsca od 1 kfl 
1874 r. Mając dobre świadectwa, ao 
kowe przesłać lub w razie potrzeby 
stawić się osobiście. (193)

nowa klyzopompa wydoskonalona o ciągłym 
wytrysku,

jedyna jaka istnieje bez tłoczni i bez sprężyny. 
Zamknięta w małem pudełeczku, bardzo wj' 

oegodna w podróży. Cena dostępna. W Pa1 
ryżu u wynalazcy p. Naudinat, rue de Jouy 
7., w Warszawie w skł. mat. apt. pp. Gallego i 
Ludw. Spiessa, w Poznaniu w apt. dra Man­
kiewicza. (10)

KSIĄŻ.
We wtorek d. 6 stycz.187

Na sali P. Rehmanna
odbędzie się

bOt

koncert wokali
Jana Stysińskiego

w którym udział przyjąć raczył) 
miejscowe amatorki i amatorowi 
Cena biletu 1 tal. — Początek

dżinie 7-mej wieczorem.

222S&&S?
iii hazarnwóiW środę dnia 7 stycznia na sali bazarowej

koncert artystów
prof. Apolinarego Nossek, skrzypka

Z Paryża,
Ludwiki Nossek-Guy, śpiewaczki opery

z Paryża,
Pawła Pabsta, fortepianisty z Drezna.

Numerowane bilety na pierwsze 6 rzędów po 1| tai , na 
następne po 1 tal., na miejsca do stania po 20 sgr. są do na­
bycia w nadwornym handlu muzykałiów pp.

Ed. Bote i B. Bock.
Prospekty i progrt, ¡y tamże, prócz tego afisze.

Drukiem i nakładem drukarni J. I. Rraszewsk' #o (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu. -ar? i;
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